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Pomysły dziennikarskie nie zawiodły 

tym razem: głównym przedmiotem na
rad ministrów w Wiedniu była, najwi
doczniej przedtem już omawiana w sfe
rach kompetentnych kwestya tytułu 
wspólnej armk monarchii austUpęko-'Wę
gierskiej. Niedzielny numer urzędowego, 
państwowego dziennika . Wiener Zeitwng 
zamieszcza następujące odręczne pismo 
cesarza. Które ważnym pozostanie aktem 
historycznym wewnętrznej polit yki au- 
stryackiej naszych czasów:

Kochany nr. ktlnoky!
O d p o w i e d n i o  d o  p o s t ę p o w a n i a  p rz ó d  

k o w m o i c h ,  wedle którego tytułowanie siły 
zbrojnej monarchii każdego owsa stósowalo tię 
do każdorazowego rytułu nąjwyiouego władcy k ra
ju i wodsa, widziałem aią apowodowanym rozka
zem wydanym a tutaj zafijetonym rozporządzić, 
ie  i.rm 'i moja i marynarka, i e h  c z ę ś c i ,  o r g a 
n a  i i n a  t y t u cy e , odtąd, u m iast dctyehezaoo- 
wogo. przyjąć mają na p .ty t jo. c . urywać ty w 
ł u , cesarsko | któlewshiz.

Rozporządzenie to, odpowiadające równoczeinie 
zgounym a ustawą z r. 1867 ustalonym pra- 
wno-pańatwowym stosunkom, n i e  m a  w za  
d n e j m ii o r  z e u 8 z oz u p l  ad  a n i  d o t y k a ć  
j e d u o ó c i i n i e r o z d z l e l n o ń c i w B p ó l n e j  a r 
m i i  i marynarki wojennej, ib k , jak ona na mo
cy ustaw, opartych na zasadniczych prawidł ich 
sankcji pragmatycintj i st^J poohodzącycn ustaw 
z r. 18b7 (Uatewa z d. 21 grudnia 1867 dla 
reprezentowanych w Radzie państwa królestw i 
krajów, — XII artykuł uau.wy, — 1867 r. dla 
Węgier) zasadniczo i osiatooznie ustaloną zoita- 
ła. Polecam panu, to pismo moje odręczue po
dać do wiadomoćci obu moioh ministrów prezy
dentów.

Wiedeń d. 17 października 1880.
Framcizzek Józef m p.

Kahtohy m. p.
Najwylsiy rotkar cedarii  do m i n i a t r a  woj -  

n y, pnd. tą samą datą wydany brzm i; .Odtąd 
mają moja armia i marynarka wojenna* ich czę
ści, organa i zakłady, zamiast dotychczasowego, 
przybrać tytuł na górsko i 1trólemiieu i tytułu 
tego używać.

Stósow ae Jo tego masz pan odpowiednie wy
dać rozporządzenia.u

Równocześnie ogłasza Wiener Zlg następują
ce rozporządzenie! z podpisem ministra wojny 
B a u e r a :

„Najwylsze to rozporządzenie winno w kore- 
spondencyi służbowej natychmiast wejść w ży
cie.

.Celem dalszego wykonania wydano będą szcze
gółowe zarządzenia w drodze rozporządzeń."

Na mocy odręcznego pisma cesarza 
zmienię się zatem w jednej chwvli tytuły 
wszystkich komend wojskowych, pułków 
i oddziałów armii, a co za tern idzie, 
także żołnierzy i ofiebrów wszelkich stopni: 
spójnik und wciśnie się wszędzie, pomię
dzy dotychczasowe A. Je.

Rozporz%dzen:tj cesarskie zastrzega wy
raźnie nierozazielnośó i jednolitość armii, 
a zmianę tytułu op-era z jednej strony 
na tradycyi dynastycznej, z drugiej stro
ny na zasadniczym artykule ustawy ugo
dowej z r 1867. Wynika z tego, że 
co do wewnętrznej organizaoyi swojej i 
działalność1' nxe aoznaje armia żadnej zmia
ny: pozostaje ona i na przyszłość insty- 
tucyę wspólnę ubu połów monarchii, na 
jej czele stoi jeden i ten sam wódz naj
wyższy, Cesarz krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych, a król Węgier. Osta
tecznie więo zmiana jest czysto formalnej 
natury. Zważywszy jednak, że w pań
stwie konstytucyjncm, jakiem sę Auatryo- 
Węgry, : kwestye formalne wielkę od- 
grywaję roję, — nie można żadnę miarą 
lekceważyć .nuowaoyi, która przede- 
wszystkiem odpowiada gorącym życze
niom drugiej połowy monarohii.

Czy jednak opozycya węgierska, skie
rowana przeciw dotychczasowym insiytu- 
cyom armii, zadowolni się tą formalną 
zdobyczą, czy obniży skalę swych wyma
gań na temat „armii narodowej", to wiel
kie pytanie, na które już dzisiaj chyba 
przeczącą dać można odpowiedź. Półu- 
rzędowa prasa węgierska przyjęła zapo
wiedź zmiany w tytule armii bardzo przy
chylnie, a Peotes Lloyd pisał już przed 
ogłoszeniem powyższych rozporządzeń:

.Każdemu oficerowi wspólnej armii już to ze
wnętrzne określenie siły zbrojnej przypominać 
winno, że tuży temu najwyższemu wodzowi, 
który nie tylko jest cesarzem Austryi, łbcs tatrźe 
konstytucyjnym bólem  Węgier i że obowiąski 
swej służby w kieru tku moralnym wtedy tylko 
spsłnić może, jeżeli w iwoim sposobie myślenia 
i zachowaniu się liozjś się będzie z owemi atry- 
buoyami awego najwyższego , wodza. Powiedzie 
libyśmy nawet, że w tym nowym tytule, odpowia
dającym dualizmowi państwowemu, leży pewien 
środek wychowawczy, który wpływ swój wywie
rać będzie powoli i n te sfery wojskowe, które 
wobec państwowych stosunków monarchii bez
wiednie, lub może upornie i skeptycznie z im u 
ją stanowisko nieprzychylne, ajeżel lię skutek taki 
odniesie z jednego słówka lub z większe! nawet 
liezby określeń, to cena tego skutku nie jest zai
ste za wysoką1-.

Na razie puminięto milczeniem na kon- 
ferencji wiedeńskie, kwestyę sztandarów 
i odznak wspólnej armii, kwestyę. którą 
w formie drastycznej interpelacyi posta
wił był poseł lranyi w Sejmie węgier
skim. Tisza przywozi ze sobą z W ieduia 
pewną zdobycz, nie wieką wprawdzie, 
lecł nie bez wartość na wszelki sposób; 
o ustąpieniu jego a tern mniej gabinetu 
całego, przynajmniej na razie, mowy być

nie może. Dla 
zmiana w tytule 
interes o tyle, że 
żnej a wspólnej 
chii, jak armia, 
widoczny sposób 
stwowego, który istniał i dotąd.

Pfzedlitawii natomiast 
armii wzbudza pewien 
na instytueyj tak wa
dia obu połów monar- 
wyciskh w dosadny i 
zn&mi,v duaUzmu pań-

2 Sejmu.
L w t s ,  19 pnidziermka.

(Z. Z.) Dziś po południu odbyło się zgromadze
nie, nu które zaproszeni zostali wszyrcy posło
wie p o d e r z y w a n i o t o ;  i c n a  hasło .zacho
wawczości* dadzą się stąpić i... poprowadzić na 
pasku. Zebrało się około 60 pobłow. Prs.dmio 
tem obrad było „skupienie wszystkich zachowa
wczych żywiołów ku wupólusj obronie zasad ła- 
d a v porządku i harmonii apóły-znaj.** Jak gdyby 
ktokolwiek^! nas iL^wał ład. porządek i har
monię spółeoznąl Szkoda, że inioyswrowie ze
brania tegu nie sięgnęli po hasło jeszcze starsze, 
i nie mówili o obronie .tronu, ołtarza i rodzi
ny". Szczegółów Całego przebiegu obrad podać 
wam nie mogę, — wątpię t e ż , aby którekolwiek 
inne pismo mogło podać wierne a dość szczegó
łowe sprawozdanie. Wynik jest ten , — że pró
ba koalicyi pod sztandarem rezolucyi, przez po
sła Bobrzyńskiego spisanej, a w ostatnim moim 
liście streszczonej, zrobiła kompletne jiasco. Je 
den z najstarszych posłów, czystej krwi PoJo- 
lak, powiedział bez ogródki: „Chcecie zrobić je 
den wielki staw, a Kio będzie miał największą 
sieć, ten sobie w nua ryby łowić będzie". In 
ny, bardm konserwatywny, a takie stary parla
mentarzysta, oświadczył, że nie widzi tego wro
ga, prze iw któremnby trzeba bronić „ ład u , po
rządku i harmonii apółecznej." Chcecie się zje
dnoczyć — zgoda, ale postawcie dodatni pro
gram. Inny znów — z młodszych, — protesto
wał przeciw tem u, żebj at.-arzać nieprzebytą 
przepaść między konserwatywnomi a postępowe- 
mi żywiołami, co ze w z g l ę d u  n a  n a r o d o 
we  i n t e r e s a  m o g ł o b y  być b a r d z o  s z k o 
d l i w e .  Daremnie pewien poseł, do niedawna 
dosyć liberalny, zapewniał, że sgromadzenie nie 
potrzebuje bardziej pozytywnego programu nad 
ten , jaki się zawL.ra w deklaracyi, przez posł, 
Bobrzyuskiego projektowanej, lo  zachowawcza 
zasada jest dostatecznym cementem, — darb i- 
nie i n j j ,  z wielu względów sympatyczny poseł, 
wymownie starsł się przekonać zebranych, że 
na prawdę „ład, porządek i harmonia spółeczni " 
zostały zagrożone przy ostatnich wyborach,—ze
brani nie mogli się jakoś zgodzić na to, aby za 
pimocą owego - -  cem entu, dać się zbić w bez
wiedną bryłę. Najbardziej zaś charakterystycznem 
było, — że zarówno autor deklaracji jak i naj
bliżsi jego przyjaciele polityczni mieli dziś zupeł
nie zamurowane usta i żaden z nich ani słówka 
w obronie projektu nie przemówił. W końcu wy
brano komisyę, która ma szukać nowej formy 
zjednoczenia i nowe przygotować wnioski. (Jdy 
komisya będzie gotowa, odbędzie się nowe ze

branie. Widocznie jednak n twielka jest nadzie
ja, sby ta komisya doszła do jakiegoś rezultatu, 
skoro inieyatorowie projektu, widząc , że im się 
nie powiodło wziąć całe zgromadzenie, zaczęli 
znowu chwytać posłów „na pojedynkę" i takich, 
na których więcej liczą, zatrzymywali, ażeby ich 
skłonić ^o podpisania deklaracyi. Ozy do owych 
42 podpisów, jakie były wczoraj dziś nowe ta
kie przybyły — nie wiadomo.

Równocześnie obradował k 1 u b 1 e w i c y. Szcze- 
gułowa i bardzo wyczerpująca dyskusya toczyła 
oę nad sprawozdaniem Wydziału krajowego z 
wnioskami o zmianę statutu krajowego i ordyna- 
cyi wyborczej. Wiadomo, że Wydział krajowy 
w nosi: 1) przyznać głos wirylny rektorowi poli
technik. we Lwowie i prezesowi akademii umie
jętności w Krakowie — 2) powiększyć liczbę po
słów ze Lwowa i  4 na 6, a z .razowa z 3 na; 
4. Uznano, że klub lewicy stanąłby w sprzeczno
ści ze swojemi zasadami a w szczególności z za
sadą reprezentacyjną, gdyby tę anomalią kon
stytucyjną , jaką są głosy wirylne , w ciele 
repre-Arińaoyiuem — jeSzc te powiększał1, przez 
dodanie dwóch nowych głosów do tych, jakie 
już istnieją. Posłowie powinni być w y b i e r a n i  
— z tytułu urzędu czy godności można bye chyba 
senatorem, ale nie posłem. Jeżeli zaś idzie o to, 
aby najwyższe ciała naukowe miały w Sejmie 
swoich reprezentantów, którzyby zastępowali in
teresa wyższei oświaty — jesf na to środek pro
sty : zrobić z tych ciał naukowych kuryę wybor
czą, któraby wybierała posłów na całe sześciole
cie, jak np. w Anglii uniwersytet w Oksfordzie. 
Byłaby i ta jeszczD w tem korzyść, że reprezen
tant uniwersytetu nie zmieniałby się jak dotąd 
co roku, a czasem nawet w ciągu sesyi sejmo
we1, co zupełnie działalność jego paraliżuje — 
ale byłby wybrany na 6 lat, że zresztą gdy dzi
siaj uniwersytet, wybierając rektora nie może go 
wybi arać szczególnie do togo, żeby był posłem 
sejmowym, bo uniwersytet ma w tym wyborze 
swoje własne cele i potrzeby na oku, to wybie
rając posła, oczywiście nie swój wyłącznie, ale 
krajowy interes na oku mieć będzie.

Uzuano dalej, że na powiększenie liczby posłów 
ze Lwowa i Krakowa klub zgodzić się powinien 
z zastrzeżeniem, zeby to zarar weszło w życie 
nie zaś — jak chce projekt Wydziału krajowe
go — dopiero po sześciu latach. Uznano jednak 
równocześnie, ie  jest to tylko zadatek przyszłej, 
ogólniejszej reformy wyborczej, którą trzeba przy
gotować, ku czemu zresztą dopiero przyszły spis 
ludności dostateczny przygotuje materyał. Uchwa
lono przeto 1) żądać, aby oba uniwersytety, tu
dzież akademia umiejętności i politechnika lwo- 
wsKa zostały uznane jako ciała wyborcze, wybie
rające po jednym pośle na Sejm — 2) zgodzić 
się na powiększenie liczby posłów z miasr, Lwo 
wa i Kt&kuwa, któreby zaraz miało wejść w ży
cie — 3) polecić Wydziałowi krajowemu, aby 
.prawę ogoluej reformy ordynacyi wyborczej da
lej badał i Sejmowi w swoim czacie wnioski 
przedłożył.

Sprawa ta zajęła główną część posiedzenia. 
Uchwalono następnie zająć się sprawą d o s t a w  
d l a  a r m i i  tak z zakresu rolnictwa, jak i ręko
dzielnictwa, ku czemu wybrano osobuy , komitet 
ściślejszy. Uonwalono podnieść sprawę rozszerze
nia szkoły ślusarskiej w Ś w i ą t n i k a c h  na 
szkołę przemysłu artystycznego, aby tamtejszych
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rękodzielników, oskarżających się na brak zbytu, 
iwrócić częściowe ku ślusarstwu budowlanemu, 
i przyspieszyć sprawę szkoły kowalskiej w Suł
kowicach. Wreszcie członkowie klubu zdawali 
sprawę z poBtępu prac w kon, cyacb.

Na dzisiejszam zaś posiedzeniu Seimu wuióał 
klub lewicy sprawę o p o d a t  k o w a n i a  g o r z e l ń  
a mianowicie, gdy już nie można myśleć o zm a- 
nie systemu i wysokości opodatkowania, przyuaj 
mniej dążyć do naprawy zbyt uciął ' wych nieja
snych i z wielu względów wadHwych rozporzą
dzeń wykonawczych, starać sie o zniesienie de
moralizującego udziału delatorów w dochodzie z 
grzywien, tudzież o poddąnie spraw karno poda
tkowych sądom zwyczajnym. Podnosząc tę spra
wę, lewica złożyła dowód, że jest w i o r n ą  s w fi
r nu p r o g r a m o w i  s p r a w i e d l i w e j  o b r o 
ny  w s z y s t k i c h  w a r s t w  l u d n o ś c i ,  i że 
chociaż w swem gronię ma na raz;e tylko jedne
go posła z wielkięj własności, o jej sprawach i 
potrzebach nie Zappminą.

K o m i s y a  a s e k u r a c y j n a  na dwócb dłn- 
gii-h posiedzeniach obradowała nad projektem 
Wydziału krajowego opodatkowania Towarzystw 
asekuracyjnych na rzecz pożarnictwa kraiowego. 
Wspominałem waną już w jednym z moich listów
0 odporm m stanowisku, zajętem przez większość 
komisyi w pierwszej dyskusyi. Wczoraj stanowi
sko to przynajmniej co do formy złagodniała, nie
co. Przyznano, że potrzeba subwencjonowania, 
straży pożarnych i stworzenia większego fundu
szu na wsparcie tych strażaków, którzy przy 
ogniu ulegną wypadkom, tudzież ich wdów i sie
rót, jest istotnie naglącą. Ale szukano innych 
środków zebrania funduszów na te dwu cele. 
Proponowano dodatek do podatku domowo klaso
wego, co byłoby znowu niesprawiedliwem, bo 
cały ciężar przerzucałoby się pnez to na w»ie — 
poruszano na re t myśl uzyskania lunduszów przez 
nałożenie na ten cel osobno jednego centa ogól
nych dodatków do podatków, pytając nie bez 
ironii obrońców projektu, czy zechcą w Sejmie 
wniosek taki postawić — w końcu zaś zgodzono 
się na zwykłe wyjście: schitbera, który rzecz 
spycha ud calendas graeeas. Twierdiąe bowiem, 
że podatek na Towarzystwa asekuracyj ae dopiero 
wtedy byłby sprawMdliwym. gdyby istniało przy
musowe ubezpieczenie, postanowiono, iż usUwu, 
która ma być uchwaloną, ina wejść w życie do
piero równocześnie z... sankcyono.waniem uchwa
lonej w r. 1888 przez Sejm ustawy o przymn- 
sowem ubezpieczeniu. Jest to zepchnięcie spra
wy. —  aż nazbyt dobrze bowiem wiadomo, że 
na tę sankcyę jeszcze bardzo długo czekać przyj ■ 
dzie, skoro rząd dupiero teraz zaczyna czynić 
otudra w tym przedmiocie. Posłowie Rutowski
1 Sawczak, którzy — nawiasem mówiąc. — bar
dzo dzielnie w komisyi bronili projektu Wydziału, 
zgłosili wotum mniejszości za uchyleniem owego 
postanowienia, wiążą"ego tę ustawę z pizymuco- 
wem ubezpieczeniem. Jak dalece zaś to dodatko
we postanowienie jest właściwie tylko zakrytein 
odrzuceniem projektu — nąjlepszym dowodem 
tego jest olfoliezność. iż za tem postanowieniem 
głosowali ci wszyscy, którzy poprzednio zasadu. 
ezą podnosili opozycyę przeciw projektowi, jako 
niesprawiedliwemu i którzy obcięli opodatkowa
nie To w. asekoracyjnych zastąpić dodatkiem do 
podatku duinowo-klitsowegu »ilbo i Jo podatków 
bezpośrednich w ogolę 1 Spostrzegł, się, ze go
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6 (Ciąg dalszy).
Nazajutrz już Henryk znał się z przyjaciółmi 

W ładysława: Kazimierzem i Zygmuntem , a za 
kilka dni głosem zniżonym opowiadał Frejdzie o 
wielkiej sprawie wyswobodzenia ludzkości, poczę
tej w ciemnościach. Teraz ją trzeba dobyć na 
św iatło, kiedy już dojrzała, a do tego potrzeba 
odpowiedniego cmowieka... tym człowiekiem ma 
być on. Tak mu mówili tamci.

I opowiadał o a ieh , jak sprawie tej wielkiej 
poświęcili młodość całą i nie miel. żadnej innej 
myśli prócz tej jednej wierniej, ruzgruewająaej im 
serca.

Wkrótce Frejda znała już dokładnie życie kt. 
żdtgo z tych męczenników idei. wielbiła ich (ak 
Chrystusów, jak leały zaparcia, poświęcenii. i 
bezgranicznej miłości i dla sprawy odrodzenia 
zapłonęła gorącym zapałem.

Diugo, dłużej niż dawniej rozmawi.li teraz z 
Henrykiem. Z pod stóp ich płynęły ku mm nie
wyraźne, zmięszane odgłosy, z góry gwiazdy 
migotały tym olbrzymim projektom, jakie po
wstawały w głowach tych inłodych, niedoświad
czonych dzieci. Bez trudu Dodnosili w rękach 
swych olbrzymią kulę ziemską i na nowe rzucali 
ją tory. —  — Wszysdio tmiefciali jednem sło
v. cm , jednym ruc-bem rąk  Ludzkość stawała
się lepszą... szczęśliwszą... a Henryk dobijał się 
eław y.

i  udawało się. Dia szegóżby się udać nie 
miało? Wszystko, czegu pragnął, co robić a 
inyślali, takie naturalne, takie proste... Ozemui- 
by się udać nie miało?...

— Oświecimy lud —  wołał H en ry k , dociera
jąc rę ce , — tylko oświaty mu braknie I

— Lud?... lud wiejski?... A ci? Kto się ni
mi zajmie?

I wskazała na dół. Tam pod mmi na olbrzy
mim podwórcu roiło się jeszcze, wrzaskliwy 
szwargot dochu tził ich uszu , ludzie wracali do 
domu od swych całodziennych zajęć Od czasu 
do czasu otwierały się tu i ówdzie drzwi i kłąb 
ciemnej pary wypadał z oiasnej izdebki w chło
dne powietrze nocy, słabe światełka błyskały w 
wązkich oknach. Przy świetleftem wnętrza tych izb 
nie było można rozróżnić. Ale Frejda znała je, o- 
boje znali te tajemnice przybytków nędzy, nie 
skrywąjącej się, a skrytej przed światem, znali 
te lochy ciemne i wilgotne z kamienną nierówną 
podłogą, z zialonemi ścianam i, wypacsjąeemi z 
siebie najniezdrowsze wyziewy, te lochy, n ..ło- 
czone ludźmi każdego wieczora, szukającymi no
clegu. Dziećmi jeszcze zabiegali tu n ieraz, wi
dzieli te wiszące posiania. i dole spała Btara 
straganiarka, nad m ą śobraczk i , a wyżej jeszoze 
kto inny , kogo przypadek nadarzył.

— Kto się nimi zajmie?... Kto ieh oświeci?... 
Jeżeli podnosić mamy i ussozęśliwiać , to może 
obowiązkiem naszym pierwszym zejść n a j p i e r w 
do tych, co n a j b l i ż e j  n a s  życie w takiej 
strasznej nędzy i ciemnocie pędzą ? — p.wtórzyła 
nieśmiało.

— Sentymentalne dzieciństwa !... Nie rozumiesz 
tego!

— Może i nie rozumiem —  pomyślała Frejda 
i sentymentalne dziei.óstwa schowała n a  sa  
m o d n o  d u s z y .

Z a i erze hu... coraz nowa warstw y przybywa 
ły. „Sprawa" coraz szerzej zarysowywała się w 
jej um yśle, coraz więcej obejmowała czynnikJw, 
im więcej pracowzła, tem mniej rozumieć mu - 
gła. W,pierwszej chwili wszystko wydało jej się tak 
naturalnym i zrozumiałem! Czuła, jak podniosłą 
była u  sprawa, dla której kilku wybrańców po 
żwięoało żyr.« i młodość, si. gorącą i jedynie 
prawdziwą, niesamolutmą, była ta m iłość, obej
mująca ludzkość «ałą, Air poszjzególną jedno
stkę.

Wierzyła, że jest „złodziejką tych biednych 
którzy nic nie m ą j ą w i e r z y ł a ,  żo każdy ko

ra l, który wplata we włosy, to „kropla krwi rb -i 
botnika i postanowiła nie nosić korali. Czu-I 
ła się winńą, bardzo „winną" wobec tych bie
dnych i pragnęła bardzo winę tę zmazać ale
jak ? 1 ra owała wiele, czytała, przepisywała, tłó- 
maczyła, co jej Henryk kazał i tak jn.»wała się 
pożyteczną Sprawie. „Sentymentalne dzieciństwa" 
■cdnak, zepchnięte n a  s a m o  d n o ,  bulziły tię 
i szemrały c icho , kiedy była sama z sobT.

Henryk przy pierwszej nadarzającej się sposo
bności palnął kolegom wzruszającą mowę o tej 

masie ciemnej, oddeebającej z trudem pod sto
pą gniotącą ją... o tej m asie, którą najpierw na- 
leiało pozyskać dla Sprawy". Gdyby Frejda 
mów tych pięknych słuchać m ogła, dosłyszała 
by w nich niby eęho słów swoich, powtarzające 
wszystko to , o czem mówiła, kiedy nocą stali 
pod cichem gwiaż lzn tem niebem, a u stóp ich 
płynęły niewyraźne, tłumione odgłosy tej „ma
sy ciemnej", k tó rą  Henryk radził najpierw pozy
skać dla „sprawy".

W czytelni, której się mienił założycielem, po 
kilku tygodniach już nie mówił o m i ł o ś c i  
o j c z y s t e g o  k r a j u ,  o obowiązkach, o potrze
bie ahgmilucyi. Do niedawna jeszcze najstarsze 
wygrzebywał legendy; hymny pochwalne wy
głaszał na cześć braci chrześcijan i wszędzie 
widział tylko rękę ich do bratniego wyciągniętą 
uścisku i wszędzie czuł tylko miłość ich i do
bie chęci; winy wiecznie fałszywego rozdżwięku 
szukał tylko po  j e d n e j  stronie. Do niedawna 
grzmiał: „ M y ś m y  winni, m y tylko, m y  wie
cz n ie , my dostroić głosów naszych do ogólne- 
„go chóru nie chcemy... m y tylko o własnym 
„myśląc interesie, zapominamy, nio uważamy os 
„ interes ogółu... A przecież ziemia ta. która nas 
„tak gościnnie przyjęła, w chwili, kiedy inna 
„pod stopą nam się rozstępowa!*, powinna być 
„ a u s z ą  ziemią, naród, który nas przygarnął, 
„ki. dy inne odpychały, n a s z ą  powinien być 
„rodziną".

Do niedawna tuk w ołu •— dziś mówił inaczej
Hymn miłości zmienił się w zgrzyt nienawi

ści. Ojczyzna już mu nie była ołtarzem, na kti 
rym każdy obywatel winien składać, eo miał

najdroższego, już gorącemi słowy nie rozniecał 
miłości do tej męczennicy, ale mówił o ludzko
ści c a ł e j ,  o kajdanach, które z niej za jednem 
wstrząśnieniem opaść miały, o zatęchłem powie
trzu w c a ł e j  społeeznej budowie, o potrzebie 
wybicia nowych otworów dla wpuszczenia świe
żego powietrza... o prawach jednostki. Przywią
zanie do jeduegu kraju n az y w a ł „ciasnym ego
izmem", poświęcanie swoich interesów dla jego 
dobra... „aberracyą umysłową"

Zebrani słuchali i przyklaskiwali... jak zwykle.
Adolf słuchu  i nie wierzył własnym uszom..
— Czego on chce? czy on wie, czego chce?..
Henryk tego wszystkiego Frejdzie powtórzyć

nie śmiał...
Kiedy na homerek Władysław, trzymając go 

za klapę od surduta, wiercił przenikHwcmi oczy
ma i z szyderskim uśmiechem mówił:

— Ojczyzna!... co tam bratku... ojczyzna!... 
pluń na to !... ojczyzna! zawijano zrazy, bigos 
z zawiesistym sosem — wtedy zdawało mu się 
że ma racyę i wierzył mu.

Tdm na podniesieniu, kiedy stał sam jeden, 
a sto par oczu czuł skierowanych na siebie, tam 
umiał zagrzmieć, że „m y nie mamy ojczyzny, 
miłość do t e g o  narodu, co nam nic nie dał, 
byłaby prawdziwą aberracyą umysłową..." i wie
rzył sobie.

Ale tu teraz, kiedy ta dziewczyna zwracała na 
niego spokojne głębokie wejrzenie, pełne wiary 
i ufności, a żądne prawdy jasnej, jej powtórzyć 
tego nie śmiał. Plątał się, jąkał, mówił o szer
szych obowiązk'.ch względem ludzkości, o ko
smopolityzmie; zawracał się. G.ekawy, badawczy 
wzrok Frejdy mięszał go — młody apostoł ni“ 
znał sam sprawy, za którą tak bardzo gardło
wał.

Oiemne mgły wątpliwości zbierały się coraz 
gęściej. Nierówność podziału majątków, nierów
nowagi okropna w rozłożeniu ciężarów uderzyła 
Frejdę po pierwszych zwierzeniach Henryka. 
Straszny krzyk oburzenia na wiekową, niesły
chaną niesprawiedliwość, z>.rząsł jej piersią. 
I  zdawąło się, że nic prostszego, nic natura1 
niejszego, jak stare wyjąć a nowe wprawić i tak

ulepić cały ustrój. Gdy jednak postąpiła dalej, 
by się z blizka przyglądnąć... spostrzegła, że 
nic nie rozumie; zobaczyła e/wsiy raz że ma
china upołeczna składa się z mnóstwa kół i kó
łeczek, wchodząeytb jedna a drugie, których 
ruch zależał s zajem od siebie. Niesprawiedli
wość, któią czuła, należało wypattzeć, należału 
zrozumieć, a ona patrzeć ni i um iała, nie znała 
ani jednego prawa, a czuła, że muszą oyć ja 
kieś p r a w a  r u c h u ,  kierujące tą olbrzymią 
masą. I Henryk ich nie znał, ale nie zastana
wiał się wcale nad tem, nie miał zresztą czasu. 
On konspirował, cały oddany „sprawie". Był w 
gorączce.

Władysław go już nie opuszczał. Dwa razy 
w tydzień odbywały się tajne pobLdzenu. w po
koju K enrrka Ztąd wychodziły proklamacye krwi 
żądne, ztąd wyruszali agitatorowie i nieśli mię
dzy robotników nm wy piorunujące, ztąd wreszcie 
wysuwała ąię olDrzymia prawica związku, wie
wając nad mioetem krwawem widmem, pisząc 
w Bpukojnem powietrzu ognistemi głoski „zem
sta nien-wisinemu kapitałowi 1" Tu była łajna 
drukarnia.

Henryk był szczęśliwy... oddziaływał na m a 
sy , miał całą „ s p r a w ę "  w swych rękach, zda
wało mu się, że on nią kierował.

— Przyjdź kiedy na zebranie — mówił dc 
Freidy — oniby cię tak chcie l poznać... No i 
cóż? przecież jesteś moją narzeczoną: przyjdź! 
Co?., wstydzisz się?... Nie wiedziałemjł'żeś je
szcze taka zacofana. Mężczyzna... kobieta : co to ?.. 
nie ma żadnej różnicy!... No, przyjdziesz? Pro
szę cię!

Frejda, którą Henryk jednem : „ja cię proszę 
o to" mógł zagnać na kraj świata, tym razem 
nie przyszła hodziła do pokoju Henryka za 
wsze, kiedy ou był w domu, tub kiedy go nie 
było, wchodziła tam bez skrupułu po książkę 
lub notstk i; teraz jednak kiedy oni się zejść 
mieli, siadała w swoim pokoju zitaleka od okna— 
myślą śledziła bieg rozpraw i czekała. Henryk 
za w, ze przyeh >dzii opowiedzieć iej, co uradzone

(C. d. n .)
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dząc sic na to dodatkowe postanowienie, zadali 
projektowi Wydziału cios stanowczy.

Z Izby sejmowej.

l w ó w ,  1 9  p a td a .e n . .k a
P ię tę  posiedzenie dnia 19  p a ź d z ie rn ik a . Po

czątek o godz. l l ł/s-
Przed przystąpieniem do porządku dziennego 

odczytał sekretarz wniosek p. Stan. J  ę d r z e i o- 
w i c z a w sprawie reformy ustawy drogowej 
w tym duchu, iżby funduszami drogowetni za
rządzały rady powiatowe i aby system prt stacyj
ny został zmieniony na stałe opłaty od chałup i 
bydła, zamiast prestacyi w naturze zaprowadzić 
daninę roczną po 60 ct. od chałupy, a 25 ct. 
od konia, obszar dworski zaś miałby rok rocznie 
bez względu na potrzeby opłacać 5 prc. sumy 
podatkowej na fundusz drogowy. Wniosek ten 
będzie traktowany regulaminowo. Następnie przy
stąpiono do porządku dzienuegc. W pier wszem 
czytaniu sprawozdanie Wydziału kraj. z czynno
ści, tyczących się krajowej szkoły gospodarstwa 
krajowego, odesłano do komisyi gospodarstwa kra 
jowego.

Sprawozdanie Wydziału kraj. o popieraniu kul
tury krajowej na polu budowli wodnych odesłano 
do kom. gospodarstwa krajowego.

Z porządku dziennego uzasadnia p. Polano- 
wski swoje wnioski co do założenia fabryk mączki 
kartoflanej kosztem 20 000 ztr. z funduszów kra
jowych.

Wniosek swój popiera wnioskodawca mniej 
więcej w sposób następujący:

F miewał w naszym kraju rok rocznie okazuje 
się hyperprodukcya kartofli, przeto należałoby 
pomyśleć o środku ich zbywania. W tym celu 
należałoby założyć u nas, jakto sąsiednie uczy
niły kraje, fabrykę mączki kartoflanej, inaczej bo
wiem nie możnaby spożytkować naamii.ru karto
fli, który zwiększać się m m i z chwilą, gdy prze
staną istnieć gorzelnie rolnicze. Aby poprzeć po
mysł tego rodzaju, powinien Sejm przyjść z po
mocą i udzielić subwencyi w kwocie 20.000 złr. 
dla powstać mających czterech fabryk mączki 
kartoflanej.

Wniosek ten odesłano do komisyi gospodar
stwa krajowego.
> Następuje pierwsze czytanie wniosku p. K r a -  
m a r c z y k a  o przymusowej asekuracyi i założe
niu krajowej instytucyi asekuracyjnej, nie obli
czonej na zyski.

Motywując swój wniosek, twierdzi p. & r a 
m a  r c z y  k, że sprawa jest nader piekąca, by ją 
można zwlekać. Miasta tej kwestyi nie zasypiają, 
włościanie przeciwnie nic o nią nie dbają i naj
większe ponoszą dla tego straty — najwięcej 
cierpią. Tutaj jest także jedno źródło nędzy i 
biedy. Asekuracya przymusowa dałaby się łatwo 
przeprowadzić i tanio opędzić,.może 10—2 0 prc. 
od podatku, jeżliby utwdrzono krajową instytu- 
cyę asekuracyjną, a pobór premij odbywał się 
wraz z podatkiem. Przeszkód nie powinno być 
żadnych we wprowadzeniu w życie ustawy przy
musowej. Urzędy p“dai towe miałyby wprawdzie 
nieco więcej pracy, ale wypłynęłaby i dla nich 
bud korzyść, bo ustawa zmuszałaby do regular
niejszego opłacania podatków. Wolność nasza 
autonomiczna nie zostanie naruszoną, bo my sa
mi tego chcemy, lego się domagamy. .Gdyby 
rząd powiedział, że nie może odbierać przywi 
lejów instytucyom asekuracyjnym — mówił 
wnioekodawca — to możemy się odwołać na to, 
że panom z centrum i prawicy, którzy mieli 
swoje prawa, gdy te były dla ludu za ucią
żliwe — rząd odebrał. Zeszłego roku jeszcze 
wziął tym panom rząd ostatnie takie prawo — 
propinacyę i zapłacił za to 60 milionów złr. 
A jakież są większe przywileje, czy towarzystw 
asekuracyjnych, czy te, które rząd odebrał? 
C z t e r y  l a t a  s p r a w ę  o d k ł a d a m y  — t a ż  
t r z e b a  j ą  z a ł a w i ó .  (Brawo)."

Następnie udzielił głosu marszałek p. Ro ma ń 
czuków w celu uzasadnienia jego wniosków 
szkolnych.

.N ie pierwszy raz tę sprawę podnoszę — mó
wił p. R o m a ń c z u k  — przed 2 i 3 laty taki 
sam wniosek stawiałem. Kraj nasz ma najmniej 
gimnazyów ze wszystkich krajów koronnych w 
monarchii. “ Mówca wykazuje to cyframi. .W pra- 
wdiie jest dążenie do zmniejszenia liczby gimna
zyów z i bawy przed proletariatem inteligencyi — 
lecz ja powiadam, że inteligencyi nigdy nie bę
dzie u  wiele, a obawy są płonne; proletaryatn 
inteligencyi nie będzie, jeżeli młodzież tak wy
chowywać będziemy, by nie szukała w gimna
zjach chleba. A jakie przepełnienie w gimna
zjach, to niech świadczą cyfry. U nas na jedno 
gimnazyum przypada 455 uczniów, gdzieindziej 
po 200. Bada szkolna ma się udać do m inister
stwa o powiększenie liczby zakładów średnich. 
Zachodzi pytanie, jakie mają być te gimnazya i 
w której stronie kraju? W południowo-wscho
dniej części kraju na 8 powiatów jest tylko je
dno i to niŻBif gimnazyum w Buczaczu, zupeł
nie nie odpowiadające potrzebom miejscowym, a 
uczą tam sami suplenci. W tej też stronie kraju 
jest koniecznie gimnazyum potrzebne, a najsto- 
sownie,szem miejscem byłby Gzortków. Mieszka 
tam 11900 Rusinów, a 161000 Polaków. Słu
szna więc, by gimnazjom to miało język wykła
dowy rutki. Prócz tego domagamy się paralelek 
ruskich w Kuomyi i Tarnopolu. “ Następnie prze
chodzi mówca do seminaryów nauczycielskich 
i powiada, że na 1750 szkół ruskich nie ma ani 
jednego zupełnie ruskiego seminaryum, tylko są 
4 utrakwistyczne. Nauczyciel ruski powinien do
brze umieć po ruaku, dlatego domagamy się se
minaryów ruskich. Sprawa ta wprawdzie należy 
do rządu, lecz my udajemy się do Sejmu, niech 
on sprawę poprze. Dotychczas od Sejmu jeszcze 
nic nie mamy — wszystko tylko od rządu, 
chcemy mieć coś od Sejmu. Nie pragniemy ni
czego, tylko zaspokojenia faktycznych potrzeb. 
Teraz może Sejm dowieść, że chce równoupra
wnienia. (Brawo.)

Wniosek Romańczuka odesłano do komisyi 
szkolnej. Dla pogorzelców Ożydowa uchwaliła 
Izba zgodnie z wnioskiem komisyi budżetowej 
zapomogę w kwocie 200 z ł r , uchylając popraw
kę p. Bożankowzkiego, który żądał 300 złr 

Do laski marszałkowskiej złożono kilka wnio
sków i tak:

P  Ż a r  do  o k i  postawił wniosek, wzywający

rząd, ażety uchylił rozporządzenie ministerj alne 
z r. 1858, zaprowadzające opłatę po 17 i pół 
centa za doręczenie rezolucyi sądowej, tudzież 
ażeby zarządził doręczanie pism sądowych za o- 
płatą pojedynczej należytości pocztowej.

P. S t r u s z k i e w i c z  wzywa rząd, by co do 
linij kolejowych Lwów—Brody, Krasne—Podwo- 
łoczyska— Granica zrobił użytek z przysługujące
go mu na podstawie ustawy z r. 1877 prawa 
objęcia tych linij we własny zarząd.

P. T e l i s z e w s k i  domaga się w swoim wnio
sku w drodze ustawodawczej uchylenia poboru 
należytości za doręczanie stronom pism sądo
wych.

Imieniem lewicy zgłosił do laski marszałkow
skiej p. Gross wniosek następujący :

Ze względu, iż organa skarbowe przepisy wy
konawcze ustawy o opodatkowaniu gorzelń myl 
nie tłumaczą i w sposób tak niewłaściwy zasto- 
sowują, iż przez to producenci okowity, właści 
ciele rafineryj i składu v wolnych na szykany 
straty są narażeni;

Wzywa się c. k. rząd, aby 1) zwołał ankietę, 
złożoną z osób, zajmujących się przemysłem go
rzelnianym i na podstawie uczynionych przez 
nią wniosków zmodyfikował wydane dotąd prze
pisy wykonawcze;

2) aby dla podniesienia zbytu okowity usunął 
przeszkody, których galicyjskie rafinerye i składy 
wolne okowity wskutek niewłaściwego zastosowa
nia istniejących przepisów doznają :

3) aby zniósł premie dla donosicieli ustano
wione i zarządził, aby przestępstwa przeciw usta
wie o opodatkowaniu gorzelń podlegały orzecze 
niu zwykłych sądów.

Wnioski te będą traktowane regalamiuowo. 
Marszałek zamyka posiedzenie o godzinie pół do 
1 w południe. Następne w poniedziałek o 11-tej 
'ano.

urzędowych, zwracając głównie na 'to uwagę, że 
urzędnicy niższej kategoryi będą zmuszeni poza 
służbą chodzić także w uniformach, ze względów 
oszczędności a że nie będą w możności utrzy
mać zawsze ten mundur w przyzwoitym stanie 
i zachować w codziennem życiu tak, aby nie na
razić na szwank swego urzędu, to chyba niegpr- 
zysporzy organom rządowym powagi i znaczenia.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 21 paźdeiernika 

skończyły się konferencye ministe-

cą surowo i wtenczas nawet, kiedy w polu lub 
na drodze nie powitają słowem niemieckiem tej 
lub owej prywatnej osoby Czyż „przestępstwo" 
karygodniejszem się staje, jeżeli go się dzieciak 
dopuści względem pani dzierżawczyni wsi?! W 
końcu każda baba zacznie działać na swoję rękę. 
Zapytawszy p. nauczyciela, czemu tak spouiewie- 
rał mego chłopca, otrzymałem odpowiedź, że 
przykazanem jest dzieciom szkolnym pozdrawiać 
każdego i to po niemiecku. To też za takie wy
kroczenie p. nauczyciel ukarał już wiele dzieci, 
nie tylko mego syna. A kiedy mu zarzucano, 
że on sam, choćby napotkał razem piętnastu lu
dzi, nigdy nie powita nikogo, io odparł, że on 
nie na to, żeby się kłaniał babom wiejskim."

Umundurowanie urzędników.

A więc urzędnicy państwowi zostaną w Austryi 
umundurowani! Dzienniki wiedeńskie wszelkich 
odcieni rozwodzą się nad rozporządzeniem, które w 
autentycznym tekście podpatrzyła Neue Fr. Pr. 
a która, jak to przyznają organa półurzędowe, w 
t y c h  d n i a c h  o g ł o s z o n e  z o s t a n i e .  
Niechże nam wolno będzie podzielić się z na
szymi czytelnikami czern prędzej tern nowem a rze
czywiście bardzo... b a r d z o  ciekawem rozporzą
dzeniem.

§. 1. Każdy urzędnik państwowy w stanie 
czynnym o b o w i ą z a n y  jest posiadać odpowie
dnio do swej rangi przepisany uniform i nosić 
takowy przy uroczystych sposobnościach, przy 
urzędowych przedstawieniach, przy reprezento
waniu urzędu na zewnątrz i w zewnętrznej służ
bie wykonawczej, połączonej ze znoszeniem się 
z partyami. P o z a  s ł u ż b ą  ma c. k. urzędnik 
państwowy w stanie cz/tiujm  z a w s z e  p r a w o  
do noszenia uniformu.

Urzędnicy państwowi którym nadano tytuł 
wyżrzej klasy, mogą nosić uniform tej wyższej 
klasy.

Urzędnikom państwowym, nie zostającym w 
stanie czynnym, następnie takim ' urzędnikom 
państwowym, którym przy wystąpieniu ze służby 
na własne żądanie pozostawiono tytuł urzędni
ków państwowych, przysługuje prawo noszenia 
nniformn przy uroczystych sposobnościach.

Z innych osób, używających jedynie tytułu 
urzędników państwowych, są jedynie wyżsi 
urzędnicy w i ę k s z y c h  i n s t y t u c y j  k o m u -  
n . k a c y i (koleje żelazne i przedsiębiorstwa że
glugi parowej) u p r a w n i e  n i do noszenia uni
formu, jeżli im na to, dla ich osoby, wyjątkowo 
zezwolił minister handlu.

§ i .  Uniform urzędników państwowych dzieli 
się na cztery kategorye. Następuje zszeregowa- 
nie 11 klas urzędników w cztery kategorye, z 
których każda dzieli się znowu na parę stopni. 
Do przedostatniej kategoryi należą urzędnicy VI, 
VII i VIII klasy, do ostatniej pozostałe trzy 
klasy od V III do XI. Każda klasa st .nowi od
dzielny „stopień* umundurowania. Do XI klasy 
należą także zaprzysiężeni praktykanci koncepto
wi i auskultiinci. Urzędnicy trzech pierwszych 
kategoryi mają także uniformy galowe, a § 4 
określa dokładnie, kiedy takiego munduru uży
wać mogą. § 5 podaje kolory kołnierzy i nara
mienników dla każdego ministerstwa; więc ko
lor „ p o m p & d o u r "  przeznaczono dla minister
stwa spraw wewnętrznych i obrony krajowej, 
f i j o ł k o w o - n i e b i e s k i  dla ministerstwa spra
wiedliwości, j a s n o - z i e l o u y  dla ministerstwa 
skarbu, b ł a w a t k o w o - n i e b i e s k i  dla mini
sterstwa wyznań i oświaty, p o m a r a ń c z o w o -  
ż ó ł t y  dla ministeistwa handlu, c i e m n o - b r u -  
n a t n y  dla ministerstwa rolnictwa. § 6 stanowi: 
Urzędnicy do poszczególnych władz należący no- 

barwę swego c e n t r a l n e g o  u r z ę d u ,  (mi
nisterstwa) do którego należą.

g 7. Streszcza się w rozporządzeniu, że urzę- 
nik każdy zaopatrzyć się m u s i  w mundur naj

dalej do  k o ń c a  r o k u  kalendarzowego, w któ
rym ogłoszono niniejszą ustawę. Może jednak 
urzędnik nosić uniform tuż po ogłoszeniu ustawy

§ 8 orzeka: Aby ułatwić urzędnikom nabycie 
przepisanego uniformu mają poszczególne m ini
sterstwa wydać w tym celu rozporządzenie co 
do w s p ó l n e g o  nabywania razem uniformów 
i ich części, przy czem s p ł a t a  należytości na
stąpić może ratsmi. Naczelnicy poszczególnych 
urzędów mają się postarać, aby podwładni im 
urzędnicy mieli uniformy w dobrym używalnym 
stanie.

§ 9. Urzędnik państwowy, ubrany w uniform, 
oddaje ukłon, s a l u t u j ą c  po  w o j s k o w e m u .  
Urzędnicy w mundurach winni się przy spotka
niu pozdrawiać wzajemnie, przy czem wyprze
dzać powinien w ukłonie urzędni* niższy star
szego rangą.

Draga część obejmuje krój i szczegółowy opis 
mundurów. S u r d u t  krojem podobny do mary
narskiego, z ciemno-zielonego sukna, z wyłożo
nym kołnierzem i wyłogami przepisanemi, z po- 
złacanemi guzikami, na których wybito orła ce
sarskiego. C z a p k a  co do formy taka,  jak ofi
cerska, z ciemno-zielonego sukna. — itd. itd.

Prasa wiedeńska przyjęła wiadomość o tym 
projekcie umundurowania ja k  n a j g o r z e j ;  na
wet półurzędowy FremJenllatt gani zmianę un i
formu i nakaz częstszego używania mundurów

W piątek
ryalne w W iedniu; ostatnie posiedzenie odbyło 
się w Burgu pod przewodnictwem cesarza. Głó 
wny wynik konfereneyj, to zmiana tytułu armii; 
że oprócz tego musiały być inne kwestye do za
łatwienia, to nie ulega wątpliwości. Bardzo pra- 
wdopodobnem wydaje się, co w tym względzie 
pisze półurzędowy Budapest. Corresp., że zaj 
mowano się także u g o d ą  c ł o w ą  z R u m u n i ą  
i warunkami pod jakiemi pozwulićby można zno 
wu Rumunii na przewóz bydła rogatego przez 
terytoryum austryacLie. Za prawdz.wością tego 
domysłu przemawia także obecność w Wiedniu 
rumuńskiego ministra spraw zagranicznych L a 
h o r a r y e g o  i posła Y a e a r e s c a ,  którzy 
odbywali dłuższe uarady z ministrami austryacki- 
mi. Odznaki i emblemata wojskowe nic zajrno 
wały nun.Btrów szczegółowo, gdyż nie widzieli 
potrzeby, — jak się wyraża Budap. Corresp., — 
wyjaśniać bliżej kwestyi, aż nadto dokładnie o 
kreślonej ustawami.

Na onegdajszem posiedzeniu sejmu kroackiego 
wniósł poseł B a r c i e  wniosek podpisany pi zez 
wszystkich członków opozycji, a domagający się 
uchwały sejmowej, aby Dalmacyę w cieci do Kroa 
cyi i Sławonii Wnioskodawcy żądają, aby w tym 
względzie wystosować adres do tronu z prośbą o 
zezwolenie na wybór komitetn z 12 członków, 
któryby z takim.’ e komitetem dalmatyńskim mógł 
się porozumiewać co do warunków połączenia się 
obu „bliźnich" krajów

Akcya Młodocsechów.
Dwie interpelacye wnieśli Młodoczesi na so- 

botniem posiedzeniu Sejmu czeskiego do hr. 
Thuna, z powodu odpowiedzi jego w sprawie 
rozwiązania czytelni czeskiej. Pierwszą z nich 
wuiósł hr. K a u n i c ,  zapytując, w jaki sposób 
ośmielił się namiestnik, na interpelację w spra
wie rozwiązauia czytelni czeskiej, udzielić jedne
mu z posłów (Tilszerowi) nagany, zważywszy, 
że do udzielenia nagany jedynie i wyłącznie 
tylko marszałkowi kraju przysługuje prawo.

Wzywa się więc namiestnika, aby usprawie
dliwił postępowanie swoje, które narusza niety
kalność poselską".

W drugiej interpelacyi powołuje się poseł 
K r u m b h o 1 z na to, że język czeski jest już 
oddawna językiem urzędowym w Czechach, a 
cesarze austryaccy do roku 1880 składali przy
sięgę koronacyjną zawsze w języku czeskim. 
Nadto na podstawi* artykułu 19 zasadniczych 
ustaw państwowych używa język czeski w kraju 
zupełnego równouprawnienia z niemieckim, dla 
tego spodziewaćby ię należało, że najwyższe 
władze państwowe na czeską interpelacyę po 
czesku odpowiadać będą. Interpelanci zaj ytują 
zatem, jak i czem usprawiedliwić może namiest 
nik to naruszenie równouprawnienia języko
wego.

Podczas czytania tych interpelacyj panowała 
wrzawa wśród Staroczechów i posłów większej 
własności. Namiestnik zachował się oboję
tnie.

Na tem samem posiedzeniu wystąpił p. G r e g r  
i towarzysze z wnioskiem zmiany ustawy wy- 

duchu, aby zaprowadzić b e z  
wybory z mniejszej własno-

borczej w tym
p o ś r e d n i e
ści.

We wtorek 
w pierwszem 
Izby.

ina a d r e s  d o  t r o n u  
czytaniu  na porządek d z ien n y

Z  Wielkopolski.
„Reiehsaneeiger“ ogłasza, iż król przyzwolił 

na zwołanie Sejmu prowinoyonalnego W. Ks. 
Poznańskiego na dzień 3 listopada rb. do Po
znania i że równocześnie mianował naczelnego 
prezesa hr. Zedlitz-Trtltzschlera z Poznania kró
lewskim komisarzem, landrata i kapitana zamko
wego barona Unruhego z Babimostu marszałkiem, 
a właściciela dóbr rycerskich hr. Franciszka 
Kwileckiego z Kobelnik zastępcą marszałka dla 
tegoż Sejmu prowincjonalnego.

Zawzięta chuć germanizowania nie tylko trwa 
w całej sile, ale dochodzi do tego, że ośmiela 
się wciskać w sfery ściśle domowe i dopuszcza 
się czynów, które prawdziwie o pomstę do nieba 
wołają. Próbkę tego podał Wielkopolanin w 
liście włościanina M . S , opisującym obicie jego 
syna pasącego bydło za to, że się poważył pil
nować raczej bydła, niż Niemkę przywitać urzę- 
dowem Lłuten Moręen. Przebieg tego u burzeją
cego wypadhi włościanin opisuje w następujący

„W piątek dnia 11 bm. dałem synowi memu, 
który nie skończył jeszcze lat dwunastu, cztery 
krowy powiązane na powrozach, ażeby je zapro
wadził na pastwisko z zastrzeżeniem, żeby je do
brze trzymał, bo cielne. Synek mój prowadzi we
soło krowy, nic dając baczności, że drogą prze
chodzi stara pani dzierżawczyni Niemka i nie 
powiada jej przykazanego teraz: r Quten Mor- 
gen“ f a  nieuwaga oburzyła panią dzierżawczy
nią. Przywołuje więc p. nauczyciela J. M , Po
laka i katolika i skarży mu, że chłopiec nie po
wiedział „Guten Morgen Frau Oberamtmann*, 
jak był powinien powiedzieć według przykazu 
danego przez pana nauczyciela. Przejęty tedy 
zgrozą p, J l. czatował na drodze, pó ,i chłopiec 
nie wracał z krowami do domu. Ujrzawszy go, 
kazał memu Franusiowi puścić krowy i przystą
pić do siebie. Franuś wolał przestąpić zakaz mój, 
swego ojca, byle być posłusznym nauczycielowi, 
wiedząc, że to nieposłuszeństwo uoze nań ścią
gnąć surowszą karę. Bad nie rad puścił krowy, 
zbliżył się do nauczyciela, a ten za niewypowie
dziane nGułer, Morgen" obu rękoma tan silnie 
począł chlastać chłopca, że go ai pokrwawił. 
Do tego więc już doaało — że dzieci nasze kar-

Rosmowa cara a Bismarkiem. 
Wszystkie dzienniki berlińskie i korespouden- 

cye z Berlina do dzienników wiedeńskich i pe
tersburskich zaznaczyły wyraźnie, że po rozmo
wie z ks. Bismarkiem car stał się więcej oży 
wionym, swobodniejszym i więcej uprzejmym w 
obejściu z całem otoczeniem, z czego wniosko
wano, że z rozmowy wyniósł przeświadczenie, iż 
przymierze potrójne zostało zawarte jedynie w 
celach pokojowych dla obrony istniejącego na 
traktatach opartego stanu rzeczy, że przeto nie
ma żadnych zaczepnych lub zaborczych zamy
słów.

Teraz zaczynają się pojawiać dokładniejsze re- 
lacye o treści rozmowy. Gzy te relacye są au
tentyczne, za to ręczyć oczywiście niu można, ale 
powtórzyć je należy. I  tak dziennik Hamburger 
' 'ochr , który często miewa wiadomości inspiro 
wane z lancelaryi ks. bismarka, umieścił dwa 
i lekawe listy z Berlina, oba z d. 16 bm. Jeden 
z nich opiewa:

Gar miał rozpocząć rozmowę z ks. Bismarkiem 
od tego, że podziękował mu za wystąpienie jego 
p r z e c i w  a n a r c h i s t o m  w Szwajcaryi Gar 
miał się wyrazić, że w tej sprawie ku. Bismark 
może carowi i Rosyi więcej uczynić usług, niż on 
sani. Sprawa ta jest przecież węzłem, spajającym 
monarchie; wszelkie usiłowania, skierowane do stJu 
mienia anarchizmu, przyjmuje car z wdzięczno
ścią. Nie można wykluczać ewentualności że 
wszystkie państwa walkę z anarchistami będą 
musiały stoczyć u siebie.

Wśród rozmowy o rosyjskich p r o w i n c y a c l  
n a d b a ł t y c k i c h  ks. Bismark miał się wyra 
zić w taki sposób, iż stosunek cesarstwa nie 
mieck go do Niemców nadbałtyckich postawił 
na równi ze stosunkiem do Niemców austryackich 
Car nie uczynił żadnego zarzutu.

Sprawa u z b r o j e ń  w o j e n n y c h  n i e  b y 
ł a  p o r u s z o n ą ;  jednakowoż car nazwał zmy
śleniem doniesienie Koln. Ztg. o memoryale 0- 
bru izewa. W tej mierze naturalną jest rzeczą, że 
szef sztabu jeneralaego pragnie armię rosyjską 
uczynić ile możności jak najsilniejszą; dotyczące 
sprawozdania ma on obowiązek przedkładać co
rocznie tak, jak się to dzieje w Niemczech,

W toku rozmowy car n i e  d o t k n ą ł  w c a l e  
s t o s u n k u  N i e m i e c  d o A u s t r y i ,  dlatego 

ks. Bismark nie mówił nic o tern.
Go s i ę  t y c z y  B u ł g a r y i  miał oświadczyć, 

że ponieważ Bosya ma bezpośrednio prawo do 
tbgo kraju, przeto byłoby dobrze, aby Rosya po
starała się „ sympaiye ludności a podżegania 
p r z e z  e m i s a r y u a z ó w  p o s k r o m i ł a ,  bo to 
nie zdaje ^ię prowadzić do celu. Dalej miał ks. 
Bismark oświadczyć, że Niemcy tak, jak było 
dotąd stoją wobec Bułgaryi tak obojętnie przed
miotowo, jak wobec rosyjskich usiłowań w Azyi. 
Porozumienie się wzajemne między Rosją & An
glią jest tu nietylko możliwe, ale i pożądane.

Po rozmowie ks. Bismark miał się wyrazić, 
że się ponownie przekonał, że car szczerze pra
gnie spokoju, że w o j n y  z N i e m c a m i  n i e  
r o  - p o c z n i e .  Na przyszłość pokój zape
wniony.

Drugi list do Hamb. Nachr. stara cię udowo
dnić, że ks. Bismark nie zmienił swego zapatry
wania na sprai ; bułgarską od głośnej mowy d.
6 lutego r. 1888, i nie stał się bułgarskim". 
W przeć vieństwie do twi -rdzenia niektórych 
dzienników list wspomniany m ów i: „Ks. Bismark 
i teraz jak dawniej jednakowo sądzi o wysunię
tej lalce, która z jaskrawą zniewagą prawa euro
pejskiego za p i e n i ą d z e  o r l e a ń s k i e  utrzy
muje się na tionie bułgarskim. Wprawdzie słu 
sznem jest mniemanie, że ks Bismark woje po 
glądy stosuje zawsze do rozwoju wypadków, a- 
toli ani pojąć nie można, z jakiego powodu mógł
by dojść do tego, by t e r a z  z a p a l a ć  s i ę  do  
B u ł g a r y i  i k s . K o b u r s k i e g o .“

Zmiana troru w Portugalii.
Portugalia straciła w dniu 19 października 

owego króla Ludwika. Urodzony w roku 1838, 
był król Ludwik synem królowej M a r y i  d a  
G l o r i a .  Wstąpił na tron po śmierci swego brata 
Dom Pedra w roku 1861. Był to monarcha li
beralny, człowiek wykształcony ?. wyraźnemi 
skłonnościami literackiem11 artystycznemi. Prze
tłumaczył między innerni wszystkie dzieła 8 h a- 
k e s p e a r e n  na język portugalski.

Za panowania króla Ludwika Portugalia po
dzielona została na wzór francuski na departa
mentu, we wszystkich koloniach portugalskich 
w roku 1868 zniesiono niewolnictwu, a wewnę
trzna polityka zaznaczyła Bię walką żywiołów po
stępowych przeciwko stronnictwu klerykainemu. 
W stosunkach międzynarodowych starał się król 
Ludwik o zachowanie ścisłej neutralności i o pod
trzymanie przyjaznych stosunków z Anglią, któ
re silniejszym jeszcze zacisnęły się węzłem od 
czasu pobytu księcia Walii w Lizbonie.

Król Ludwik, który miał za małżonkę córkę 
Wiktora Emanuela, księżniczkę M a r i a  P i  a,  
pozostawił dwóch synów K a r o l a  F e r d y n a n 
d a ,  urodzonego 28 października 1863 roku 
i A l f o n s a ,  urodzonego 31 lipca 1865 roku.

Tron po królu Ludwiku odziedziczył natural
nie starszy jego syn książę Karol Ferdynand, 
ożeniony od trzech lat z córką hrabiego Paryża, 
księżniczką Amalią Orleańską.

Nowy monarcha Portugalii nosić będzie imię 
króla G a r  lo s  a I.

Zmiana trouu w Portugalii, obojętna dla sto
sunków międzynarodowych, nie sprowadzi zape
wne zmiany i w wewnętrznej polityce w Portu
galii Nowy król nie przyjął dym isji gabinetu, 
a w proklamacji do narodu, powołując Bię na 
zasady polityczne swego ojca, zatwierdził na 
stanowisku wszystkich dotychczasowych mini
strów.

Z  Paryża.
W dniu 15 października zgasł mandat poprzed

niej Izby deputowanych, a nabrały mocy m an
daty deputowanych nowo-wybranych, które trwać 
będą do 14 października 1893 r. Za kilka dni 
podpisany będzie dekret, zwołujący nową Izbę 
na dzień 12 listopada.

Im bardziej zbliża się chwila zebrania się no
wej Izby, tem więcej ożywia się dyskusja nad 
tem, jakie s t a n o w i s k o  z a j ą ć  ma  w i ę 
k s z o ś ć  r e p u b l i k a ń s k a  w o b e c  p r a w i 
cy W obozie republikańskim dwie pod tym 
względem ścierają się opinie. Jodui pragną ukou 
stytuowania umiarkowanie - liberalnej większości, 
składającej się z żywiołów republikańskich i mo- 
narchicznych; inni stanowczo się temu sprzeci
wiają. Dc wyświetlenia sytuacji przyczyni się 
niezawodnie w kategorycznym tonie napisany 
artykuł Bepubiigue franęaise, napisany przez u- 
talentowanego publicystę i deputowanego Re i -  
n a r  ha. „Jestem zwolennikiem — pisze Bei- 
nach — polityki roztropnej, liberalnej i toleran
cyjnej, ale przeciwny jestem wszelkiej kombina- 
cyi iządowej, któraty dopuściła do władzy prze
ciwników republiki. Wydać choćby najmniejszą 
cząstkę władzy rządowej ludziom, którzy są nie
przyjaciółmi konstytucyi i wrogami systemu, u- 
święconego dziewięciokrotnem głosowaniem na
rodu, byłoby zawsze głupotą, a dziś niepoweto
wanym błędem!"

Głos Reinacha nie iest odosobniony; w tym 
samym duchu przemawiał przed kilkoma dniami 
były prezes gaDiuetu i deputowany Paryża B r i s- 
so  n ;  w tym samym duchu oświadczyli się w 
prywatnych rozmowach przywódcy lewicy rady 
kalnej.

W tych warunkach kombinacja Leona 8aya 
Lis ma wielkich widoków powodzenia, zwłaszcza, 
to Leon Bay zaznaczył w rozmowie z p iryskim 
rorespondentem do londyńskiego pisma Standard, 
to nie zgodz się na żadne ustępstwa na rzecz 
lewicy radykalnej. Znakomity ekonomista miał 
się wyrazić, iż przeciwny jest utworzeniu rządu 
koalicyjnego, a pragnie rządu jednolitego, złożo
nego z samych żywiołów umiarkowanych i opierają
cego się na większości konserwatywne-republikań
skiej. Zbyt to trudne do urzeczywistnienia za
danie, ;dyż utworzenie trwałego rządu, któryby 
nii miał poparcia lewicy radykalnej, wydaje Łam 
si  ̂ w dzisiejszych warunkach niepudobieństwem.

Natomiast prawdopodobnem jest, iz powiedzie 
się utworzyć w przyszłej Izbie dość znaczne 
stronnictwo centrum, z którem każdy rząd będzie 
musiał się rachować

Do ostatecznego wyświetlenia sytuacji niezbę
dne jest jasne określenie programu lewego cen
trum, co rychło nastąpi, zapowiedział bowiem 
Leon Say, iż wkrótce będzie miał sposobność 
wypowiedzieć dłuższą mowę, w którój rozwinie 
w szczegółach swój program polityczuy.

Sprawa bułgarska.
Z relacyi o rozmowie cara z kt>. Bismarkiem 

wynikałoby, że ks. Bisinark nie zmienił Swego 
zapatrywań a na sprawę bułgarską, że uznaje 
szczególne prawa Rosyi do Bułgaryi, a księciu 
K burskiemu tok samo jak dawniej jest nieży
czliwym. Wbrew temu in»piiuwany uziecnik ber 
lir iki Posi w osobnym artykule pod napisem : 
„Symptomata bułgarskie" omawiając najświeższo 
zajścia na półwyspie bałkańskim, wyraża ks. Ko- 
burskiemu wsz >lk. uznanie, bo w zupełności 
na nie zasłużył. Ks. Dołgorukowa nazywa ko- 
medyantem, który ma wielkie podobieństwo do 
Kaulbarsa.

Dzienniki serbskie, chociaż udają chęć zgodj i 
potrzebę wsoólnego porożu m;enia wszystkich 
państw bałkańskich, przecież przy każdej sposo
bności wyrażają się z niechęcią i bardzo pogar
dliwie o Bułgaryi, a ks. Ferdynandowi wróżą, 
że już nie wróci do Sofii. Ta zawziętość pocho
dzi z ustawicznych podszeptów Gankowa, który 
bawi w Belgradzie, i stronnictwa panslawisty- 
cznego, które nie może ścierpieć stanu rzeczy 
w Bułgaryi.

£ s. Ferdynand bawił kilka dni w Paryżu, a 
jzas spędził na oglądaniu wystawy i na długich 
konferencjach z członkami spokrewnionej rodziny 
orleańskiej. Obecnie bawi prawdopodobnie w Bru
kseli ; do Sofii ma wrócić dnia 1 listopada.

Tymczasem Stambułów, jako tymczasowy re 
jent, zastępujący księcia panującegu, zwołał so- 
branie na dzień 27 b. m.

Z  Serbii.
bkupczyna wybrała w sobotę prezydentem P a- 

s z i c a  84 głosami Drzeeiw 98. — Wiceprezy
dentami w ybrani: Katics i Wuhovics. Paszics o- 
lejmując przewodnictwo wypowiedział mowę, w 
ctórej wspomniał z naciskiem o wielkiem za
chwianiu powagi i kredytu Serbii skutkiem zgu
bnego systemu administracji za rządów stron- 
uictwa postępowego, — zapowiedział, że skup- 
czyuę oczekują ciężkie i ważne zadania, tem tru 
dniejszo , iż tu chodzi o poprawę tych błędów, 
ctóre Serbię o mało że nie doprowadziły do zu- 
lełnej dezorganizacyi, kredyt zuoelnie podkopa- 
y , a politykę prowadziły w kierunku niezgo

dnym z potrzebami i uczuciami narodu, wresz
cie wyraził nadzieję że patryotyzm i zgoda sku- 
jczyuy ułatwią naprawę złego i odtwoizą warun
ki ruzwoju ku zadowoleniu króla i narodu.

Rozgłoszono, że między Serbią a Ozarnogórą 
został zawarty mjusz zaczepno-adporny z dążeniem 
dla Austro Węgier u p.zychylnem. Dzienniki 
serbskie zaprzeczają temu i wyjaśniają, że soju
szu nie m a , lecz tylko ściślejsze zbiiżeuie, które 
się uwydatniło utworzeniem bKłego poselstwa 
Serbii przy dworze czarnogórskim

Rząd serbski osiedla na ziemiach do skarbu 
należących 1200 rodzin z Czarnogóry, które zmu
szone głodem kraj opuszczają. Rząd turecki na 
prośbę rządu czarnogórskiego pozwolił na prze
marsz przez przez swoje terytoryum 2000 doro 
słych ludzi. Dzienniki serbskie wzywają do skła
dek dla wsparcia przybyszów.

R ra łeó u ,, 21 pażdtiemika.
Ważne dla naszych Krawców I Zwracamy za

wczasu uwagę nasryoh rzemieśluików na p r o j e k t  
u m u n d u r o w a n i a  wszystkich urzędLików pań
stwowych w Austryi, a więc i w GBloyi; projekt 
ten podajemy powyżej ; u l e  j e s t  o u ) e z o z
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obowiązując em rozporządzeniem, lecz zdaje się nie 
Ulegać wątpliwośoi, że nią bidzie. Paragraf 8 tego 
projektu orzeka, że ministerstwa poszczególne posta
rają się o to , aby urzędnicy sprawili sobie unifor
my i spłacać je mogli r a t a mi .  Jest wielkie nie
bezpieczeństwo , łe fabryczne przedsiębiorstwa kra
wieckie w Wiedniu będą chciały zaoiagnąć sieci na 
Umundurowanie wszystkich urzędników państwowych. 
Czyż u n&a nie mołnaby związać się w spótkę 
Waiijó całe umundnrowanie urzędników na siebie i 
nie puóoió z kraju grosza, skoro zarobić go mołna?! 
Interes jest dobry i pewny, raty ściągać będą na
czelnicy biur, — a urzędników Galicya ma przecież 
nic mało I Naleły więc zawczasu wziąć się do dzie
ła i obmyśleć sposób postępowania, bo później na 
rzekania na nio się nie zdadzą I

Minister skarbu dr. Dunajewski wczoraj wieozór 
kuryerskim pociągiem przybył ze Lwowa do Krako
wa w towarzystwie radoy ministeryalnego p Kory 
towskiego. Ministra witali na dworcu kolejowym re
prezentanci władz Minister zamiesza ił n brata w 
biskupim pałacu i ma się w Kraków e zatrzymać ze 
dwa dni.

Rozwiązanis zgromadzenia. Wczoraj, jak nam 
donoszą, rozwi jr .nem zostało przez komisarza poli- 
oyi p. Jitnera, jako reprezentanta władzy, odbywające 
się w gmachu OoUtyii novi, w sali Kopernika, 
zgromadzenie członków „Czytelni akademickiej", zwo
łane dla wyborn zarządu.

Informują nas, ił przyozyną rozwiązania zgroma
dzenia było przemówienie jednego z akademików p.  
Ernesta Breitera, kandydata na przewodnioząoego 
„Czytelni", który się wyraził, ił zaszczycony wybo
rem kolegów na przewudnioząoegc, będzie się starał 
„nie do;usaozaó w „Czytelni" przewagi żywiołów 
stańczykowskich" Wyraienie to wywołało interpe- 
lacyę, a gdy kandydat ohoiat odpow._daó, reprezen
tant władzy rozwiązał zgromadzenie i do dalszej 
dyskusyi nie dcpnśoił 

Dom zdrowia dra Gwiazdomorskiego. w  so
botę dokonał ks 4Żę biskup Dunajewski akta po
święcenia nowego „Domu zdrowia" dra Gw.«zdo- 
morskiego przy uhoy Łobzowskiej. Na akcie tym 
obecni byli prezydent miasta i liozne grono profe
sorów i doktorów medyoyny. Wszyscy zebrani wd
rażali się o nowym zakładzie jaknajiopiej i łyozyli 
właścicielowi rozwoju i powodzenia zakładu, na ja
kie ze wszech miar zasługuje.

P. Herman Fritsch , tutejszy kupiec, otrzymał 
w gminie Olasz-Łiszka na Węgrzech, gdzie posiada 
swe własne winnioe, obywatelstwo honorowe, a to 
w uznaniu zasług, jakie około podniesienia pro
dukcji win w tern mieśoie położył. Dyplom druko
wany w jęryku węgierskim przestał magistrat mia
sta Oiiss-Łiazka prezydontowi miasta Krakowa % 
prośbą o wręczenie go p. Fritsohowi.

Z magistratu. Fundaeye poźyoskowo dla w par
cia tutejsiyoh rękodzielników, „Rudolfa" i „Dietla", 
po spłaoie znaozne) części udzielonych pożyczek, 
posiadają znów znaczny zapas gotówki, a mianowi- 
oie w funduszu „Rudolfa" znajduje się 3984 tłr., 
w fnnduszu zaś „Dietla" 1179 złr. Z funduszu 
„Rndolfa" udzielono byś mogą pożyozki w wyso
kości 260 "Ir. l*  4 pret., zaa z runduszn „Die
tla" w wysokości 200 złr. na 3 pro.

Szczepienia ospy dokonali lekarze miejsoy w r. 
b. na 1300 dzieoiach. Do atozepienia używano kro- 
wianki dra Kubickiego.

W sprawie rekonstrukcyl mostu drewnianego
pod Zamkiem odbędzie aię wskutok poleoenia na
miestnictwa w tutejssem starostwie w dniu 26 bm. 
o godzinie 10 rano zbiorowa kom'sya, przy współ
udziale władz wojskowych, miejskich i rseoznyeh. 
Ze strony gminy saproszono lo uczestniczenia w ko- 
misyi r. m. Kwiatkowskiego, z magistratu zaś wy
delegowano wiceprezydenta dra 8zmidta i inżyniera 
Wdowiazewskiego.

Drukarnia pod firmą Wł. Ł. Anazye i Spółka w 
Krakowie wniosła Go namiestnictwa podanie o ze 
zwolonie ua przedłużenie godzin praoy od 7 do 9 
wieozór.

Śluby. W kościele św. Jana w Krakowie w so
botę pobłogosławiony został związek małżeński, za 
warty pomiędzy p. J  nem Antoniewiczem, sekreta
rzem Wydziałn krajowego, a panną Maryą Głowa
cką, córką starszego inspektora kolei państwowyoh.

W kościele N. Panny Maryi w Krakowie dnia 19 
b. m. pobłogosławiony sostał związek małżeński 
między p- Tomaszem Jabłońskim, emeryt, poborcą 
z p. Amelią Teudozyą 1-mo ruto Ryseling.

W cerkwi wołoskiej we Lwowie pobłogosławiony 
został ślub p. Kazimierza Piotrowskiego, urzędnika 
Wydziału krajowego, z panną Heleną Bielawską.

W kościele Dominikanów we Lwowie odbył się 
ślub sędziego i członka lwow.k ej Rady miejskiej 
dra Piutrr. Stebelskiego z panną Zofl, Zimówn.,, 
córką dyrektora Kasy Osn zędności.

W kośoiele św. Maryi Magdaleny we Lwowie po
błogosławiono związek małżeński pomiędzy p.  Enge- 
ninszt-m Swobodą, praktykantem konceptowym na 
mieetniotwa, a panną Anną Schiffaerówuą.

Jubileusz. W tych dniach upływa 50 lat pracy 
na polu literaokiem i dziennikarskiem Karola K u 
c z a ,  niegJyń redaktora Kuryera Warszawskiego. 
Kucz urodził się w r. 1815 w Brzezinach (powiat 
rawski). Szkoły odbył w Pułtusku, skońozył saś je 
u ks. Pijarów w Warszawie. Poświęoił się zawodo
wi nrzęddiezemu, początkowo » b. komisy! rządo
wej spraw wewnętrznych, duohownych i oświecenia 
publioznego, a skońozył zawód ten w b. Izbie obra- 
ohunkowej, juko naczelnik odduałn. W r. 1839 za 
mieszczał stwory swe poetyosne w otaaopismach: 
Prsrfjlefl Warszawski, Magazyn mód, Niezapo
minajki (noworooznik) i innych. W następnym roku 
wyszły jego poezye p. t. „Próby poetyosne" w je
dnym sporym tomie. Tłomaizył kilka dzieł drama
tycznych dis soeny warszawskiej, ale więcej jeszoze 
napisał ich oryginalnie, że wymienimy komedye 
„Marynarz", „Rodzina Maaurów", „Nowa miłość" 
„Godzina n dziemikarza", „Snknia balowa" i wiele 
innych. W r. 1848 objął redakoyę Kuryera War 
szawskiego i tę prowadził 15 lat. W r. 1865 Kucz 
założył Kuryera Codztennogu.

Zmarli. W Poz aniu zmarł jeden z ua'iaałuifcn- 
szych pracowników w Wielkopolsee profesor doctor 
filozofii Jan R y m a r k i o w i c z .  W r  1831 ^aluzył 
4. p. 1,\ tauiewioz w szeregach armii narodowej,— 
następnie przez, dłngie lata nauczał w poznanskiem 
gimua- fzm św. Maryi Magdaleny. Wydał wiele cen
nych ospraw, dotyoząeyet bteramry i jęryka na
szego, i pracował także jakia ci .* na poln dzikn- 
nikarskiem * Gazecie W . E l. T^znańskiego, nadto 
przei dłngie la* a należał do djrekoyi „Pomooy na
ukowej imienia Marcinkowskiego", a od lat kilkuna
stu Towsrzystwn temu praewodnuzył. wrossoie przes 
kilka lat był prezesem b. Towarzystw* oiwisty lu-

dowej, a na wszystkioh tyoh stanowiskach był bar- gioznej", zawieraj-oego ks. Grz. Piramowicza „Mo- 
dzo gorliwym praoownikiem. wy miane w Towarzystwie do ksiąg elementarnyoh

W Londynie zmarł sławny angielski profesor fi- w lataoh 1776— 1788" lachęcająo członków do na- 
zyki, James Prescott J  o u 1 e. Imię zmarłego świe- bywania tego pożytecznego, a dla poznania prac 
oió będzie nieśmiertelnym blaskiem w dziejach umie- komisji edukaoyjnej nader ważnego wydawnictwa 
jętnośoi; on to wraz z Helmholtzem i Clausinem na- Następnie dyr. J. R o t t e r  mówił „o wystawie pa- 
leży do twóroów meohanioznej teoryi ciepła. Jonie. ryskiej", kreśląo ogólne wrażenia z Paryża i oha- 
wynaiazł także prawo, noszące jego nazwisko, na rakteryznjąo zwłaszoza bndowle tak publiozne, jak
którem spoczywa oałe elektryczne oświetlenie. Od 
r. 1850 był on członkiem Royal-Society i prawie 
wszystkioh uozonyoh towarzystw świata oałego. 
Zmarły liczył 71 lat.

Samobójstwo akademika. Maryan Łopnszański, 
słuchacz 3 roku praw, liczący lat 2 0 , rodem ze 
Sumbora, syn tamtejszngo dyrektora urzędów po- 
mooniczych, odebrał sobie żyoie we Lwowie wy
strzałem z rewolweru. Śmierć nastąpiła natychmiast, 
strzał skierowany był w pierś.

Z teatru. Jutro we wtorek wystąpi p. Bolesław 
jadnowskt po r»» ostatni w pięeio-aktowej komo

dy i Fenilleta „Chamillac" w roli tytułowej, głó
wną rolę kobieoą odegra p. Hofmanowa.

W e czwartek wznowioną zostanie dawno nie gra
na „Adryanna Leoonvrenr" z panią Żelazowską. — 
W sobotę po rat pierwszy „Książe pan", a w nie
dzielę „Ludwik XI* z p. Żelazowskim.

Nieszczęśliwy wypadek. Dziś w południe zapa
liła się nafta w sklepiku Mojżesza Grfinberga pod 
. 6 na Grzegórzkaoh w dómn p. Latkowskiej, pod

czas przelewania z bani blaszanej do rezerwuaru 
sklepowego przez parobka Piotra Turka. Eksplodn- 
aca nafta poparzyła silnie Piotra Tarka, oraz znaj 

dającą się baówozaz w tym sklepie Faiglę, córkę 
Grfinberga, która zaraz żyoie zakońozy'a, następnie 
żonę jego Szyfrę, Maryę Lorenz, córkę krawca i 
łeislę Lomlerową, żonę rzeżnika, które to osoby 

znajdują się obeonie w stanie nader niebezpiecznym. 
Oprócz puparsenia osób nastąpiło także zupełne 
zniszczenie towarów i urządzenia sklepowego. Giętko 
loparzonego Turka odstawiono ao szpitala, zaś 
?eiglę do zakładu medyoyny sądowej.

Straże polioyjua i pożarna przybyły na miejsoe wy
padku i nuzieliły pomocy nieszczęśliwym.

Lwów, 20 października. (Koreap. N. Reformy). 
Wieczorek inauguracyjny politeehników lwo .skluh 
odbył się w sali klubowej Towarzystwa „Bratniej 
pomooy" w gmachu szkoły politechnicznej. Prezes 

T. Rozwadowski saguił wieesorek. Zwrócił się 
on do nowoprzybyłyoh na politeohnikę ałnohaozów 

zawezwał ich gorącem słowem i zachętą do wza- 
emnego wspierania się w trudnych naukowych pra- 

oaoh i do popierania spraw Towarzystwa „Bratniej 
pomooy". Podziękował licznie zebranym na wieczor- 
ku profesorom ia żyozliwe interesowanie się żyoiem 
akademików; dalej wynazał sławę i działalność pol
skich techników, wreszoio mówił o potrzebie praoy 
azerszej, narodowej, o praoy nad ludem. „Praouj- 
my, przy przekonaniach naszych stójmy silnie, a 
ohoóbyimy za nie cierpieć mieli, to się ich uie wy
przemy" — to Djło przewodnią myślą przemówie
nia. P. Hauswald odegrał 14 Rapsodyę Liszta z nie
zwykłą biegłośoią i zrozumieniem. P. Rogoziński wy
głosił poważnie i pięknie desiamaoję „Maraton" 
[ornela Ujejskiego. P. Albin Hamer odśpiewał dźwię- 

sznym i silnym barytonowym głosem Tostfego 
Śpiew" i „Czarny krzyż", piękny utwór patryoty- 

ozny Następnie p. Antoni Korasadowioz z humorem 
zadeklamował w nrywku gawędę myśli „ską z Łowca 

t. „Si non e rero e bon trorato". Część muzy
kalno wokalną zakońozył ohór kółka śpiewackiego 

Eoho" odśpiew&Jem woale poprawnem pieśni: „Ro
dzinna mowa" Engelsberga i „Rńżyozka" Ottona 
Poozem na zakończenie wezwał profesor matematyki 
dr. Plaeyd Dziwiński młodych ałnohaozów do złą
czenia swych sił r  żmudnej praoy zi.wodowej z 
starszymi pracownikami na tern polu, do torowania 
dróg nowych, a w tym celu żądał, aby młodzież 
zaopatrzyła się w zasób grnntownej wiedzy. Przy
pomniał wstępująoym do zakładu studentom, że 
starsi ieh koledzy podali im dlatego tak szczerze 
bratnie dłonie, aby snmiennie wraz z nimi spełniali 
obowiązki, a tak przyczyniali aię do materyalnego i 
moralnego podniesienia ojczyzny.

W Brzesku w niedzielę 27 b. m. odbędzie się 
w sali Towarzystwa kasynowego wieozór wokalno- 
muzykalny pp. amatoró v, z łaskawym współndziałem 
panny Stanisławy Henman ipiewaoski i p. Jana 
Ostrowskiego. Doohód z koncertu prsesnaozony na 
cel dobroczynny.

Jeszcze sprawa gorlicka. Czerwona Ruś otrzy
mała następojąoe pismo: „Doręozono mi diiś wy
dany w Goriioaoh 7 bm. „GŁ-s powiatn gorlickie 
go przeoiw protestowi", na którym międiy innemi 
znajduje się i moje nazwisko. Protestnję niuiejszem 
przeciwko takiemu procederowi. Podpis mój na 

Głosie" umiessezony sostał samowolnie bez mojej 
wiedzy i zezwolenia i ja nie będąc wyboroą nie 
miałem powodn ani prawa protestować za ozy prze 
ci w wyborowi. Włodzimierz Chylak, paroeh w 
Bortnym. “

Z e S t o w a r z y s z e ń .
»  Koło nauozyoieli szkół wyższyoh w Krakowie 

odbyło w dniu 28 września i 19 bm. (w sobotę' 
dwa posiedaenia przy licznym udziale otłonków, 
Prof. St. S e i d l e c a i  uw iadom ił sgrom adzonyoh 
o ukońozeniu druku 2 tomu „Bbilioteki pedago-

i prywatne. Z samej wystawy przedstawił wrażenia 
odniesione na wieży Eiffel, w pawilonie maszyn, w 
paraeu przemysłu artystycznego, w dziale etnogra- 
flosnym i sakońctył ogólnemi uwagami, zapowiada- 
jąo sprawozdanie fachowo o przemyśle i szkolnic
twie na jedno t  najbliższych posiedzeń.

Dr. F. B y l i o k i  przedstawił wrażenia, wynie
sione z podróży po Zachodzie, zwłaszoza z Londy- 
iiu, skreślił obraz społeozeńatwa londyńskiego i 
strejkii robotników na dokaoh, którtgo był świad
kiem ; n stępnie scharakteryzował żebractwo i do- 
broozynnoió angielską, opisał imponujący ogromem 
przepych pałaców angielsk:ch, salon i życie towa
rzyskie , a nakoniee wieś w okolicy Londynu. — 
Przewodnicrąoy dyr. dr. Z a t h e y zaatanawi ił się 
nad pytaniem: „Jak zapobiec ubytkowi sił nanozy- 
oielskioht* jaki się z roku na rok powiększa i wła
dzom szkolnym uniemożliwia rozkład klaa na od
działy równorzędne. Środkami do zapobieżenia temu 
słemn są s laniem wnioskodawcy : ly  natychmiasto
we mianowanie rzeciywistymi nsuozyoielami tyeh 
suplentów egzaminowanych , którzy j.Bynajmniej 6 
lat ałnżą z kwalifikacją znpełną; . )  stworzenie in 
itytneyi t. zw. docentów gimnazjalnych, bądź to 
rzeosywiztyeh, bądź honorowych, Lićrzyby zasilali i 
odświeżali grona nanezyeielskie. Pierwsi byliby to 
stypendyści, z najzdolniejszych a biednych nozniów, 
którzy otrzymawszy znpełne utrzymanie przez sty- 
leudynm, tobc\, ią«aliby się rewersem do odsłużenia 
>rzy sakole średniej najmniej 5 lat po ukońozeniu 

studyów; drudzy oyliby to zamożni a zdolni uoznio- 
■yle, którzy ozująo pooiąg do zawodu nanozyoiel- 
akiego, zobowiązaliby się uszyć przynajmniej przez 
1 lata, zanim stały obiorą zawód. Nareszoie jako 
środek ostra! podał wuioakodawoa 3) zmianę do- 
tychozasowego sposobu awansowania nauozyoieli w 
ten sposób, aby awansowali nie podług lakładów 
i przedmiotów, ale per tumum, jak w armii. Nad 
wniocismi temi uczyć się będzie dysknsya na na- 
stępnem posiedzeniu.

-  Walne zgromadzenie Towarzystwa historyczne- 
go odbyło się dn. 19 bm. w gmaohu uniwersyutn 
we Lwowie. Pried przystąpieniem do porządku dzien
nego odczytał dr. Wiktor Czermak nader zajmujący 
szkio pod tyt. „Zgon Jerzego Lubomirskiego". Opie
rając się na materyale, uzyskanym ze studyów w 
arohiwaoh berlińskich, przedstawił prelegent w ja
snym i barwnym wykładzie stosanki Lubomirskiego 
s dworem wiedeńskim, oraz z elektorem brandebur- 
skim, a w końcu skreślił ostatnie ohwile f zgon 
Lubomirskiego, którym nagle przerwane zostały u- 
kłady międiy obiema partyami, wichrząoemi w 
kraju. Po odczycie, nagrodzonym huozuemi okla
skami, priystąpiono do załatwienia spraw Towarzy
stwa. Zaproszono do objęoia przowodniotwa dra Pie- 
kosiń^kiego, poozem prsyjęto bes d ku j i sprawo- 
tdanie wydziału i komisji kontrolnjąoej za rok 
1888/9. Wybory odbyły Bię również bez dyskusyi. 
Wieepr6oe8em (prezesem dożywotnim jest dr. Liske) 
wybrano dra WoloUchowsiciogo 29 głosami na 30 
głosujących, skarbnikiem p. Kwiatkowskiego, oby
dwóch ponownie, dalsze wybory odbyły się przez 
aklamaoyę. W skład wydziału weszli pp. drowie 
Btlzer, Piekosiński, Piłat Roman i Proohaska.

Komitet redakcyjny Kwartalnika historycznego 
składają pp. drowie Abraham, Czarnik, Finkel, Pa- 
póe, Semkowioz i Hordyński

Do komisyi kontrolującej weszli pp. Brueknalski, 
Dziedzioki i Sohmidt. Ponieważ nikt wniosków nie 
stawiał, samknął przewodniczący zgromadzenie o 
godr pół do ósmej wieczorem.

wim Walne zebranie ozłonków Tow wzajemnej po
mooy uezniów uniworsytetn Jagielloń ikiego odbyło 
się w obeonońoi kuratora i kilku profesorów uni 
wersytetu w Collegium n&oum w sobotę po po 
łudniu.

Po przedstawieniu przez zarząd zprawozdania za 
ubiegły iok adminiatraoyjny, rozpoczął się szereg 
owaoyj i uznań dla zarządu, a w szeugólnoici zań 
dla ustępująoego prezesa, który gruntowną reformy 
na oałkiem nowe tory wprowadził Towarzystwo — 
Następnie uohwalono powiększyć fundusz budowy 
domu akademickiego o 8000 złr. i zamianowano 
członkami honorowymi Towarzystwa p. Izę Zyohoń 
z Krakowa i p. Erazma Jerzmanowskiego z Nowe
go Jorku.

Ofl irowanej sobie goduoioi osłonka honorowego 
ustępujący prezes Towarzystwa nie prsyjął. Gdy 
mimo próśb i nalegań walnego zgromadzenia dotyoh 
czasowy prezes Tow. p. Romuald Binder powtórne 
go wyborn przyjąć nie choiał, przeto wyszedł z 
urny wyborczej jako prezes a^ad- Julian Nowak, 
wioeprezes Franoiszek Jauozy, kontroLr Jaoek Ty
rała, skarbnik Stanisław Karzelewski, sokretarz An 
toni Zoll.

wozoraj dziś dziś
g. 10 w. g. 0 rano g. * P°P-

Cienienie p<wietrzą 
(zred. do 0°) 735 3 mm 781.4 wuj 730,6 “mi

Temperatura 
w stopniach Celsjusza + 1 1 * 2 + 1 1 ° ,0 + 1 4 * 7

Kierunek i moc wiatru 
(0 =■» cisza, 10 burza) E l EN E1 E l

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 87% ®*7o 887,

Stan nieba
10 10 90— pog.; 10 zup. pochm.

U w a g i :  Barometr ji szoze opadał przy lbkkioh 
Wschodnich w iatrach , wilgotnym powietrzu, od cza
su do osasu deszcz. Dalszy stan  nieba pozostanie 
przew oźnie niepogodny

-Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  22 października: Czwarty i osta
tni gośoinny występ Bolesława Ładnowskiego, arty
sty teatrów warezawskioh, „Chamillac", komedya 
w b aktach Oktawiusza Feuilieta.

We o z w a r t e k  24 października: „Adryanna 
Leoonvrenr“, dramat w 5 aktach Scriebego i Le- 
goure.

W s o b o t ę  26 października: Po raz pierwszy 
„Książe pan", komedya w 3 aktach Adolfa Abra- 
hamowiesa i Ryszarda Ruszkowskiego.

g p M t r i e ż e n l a  m e t e w r o l o g l e z u e
(podług Obserwatoryum krakowski;1!-'-') 

Kraków, dnia 21 października.

Telegramy „Nowej Reformy"

B ł ą d  d r u k n .  W artykule zamieszozonym w nume
rze 239 ni pisma p t. „W zpra<« muzeum rapper- 
swylskiego" zaasedł błąd, bowiem w ',/iprszu 24 od końca 
zamiast: „za rooiuą kwotą 225 franków1 — wydrukowano 
22 franków.

Lwńw, 21 października. (Z Izby sejmrwej). 
Sprawodanie Wydziału krajowego w przedmiocie 
spraw górniczych odesłano do komisyi górni
czej.

P. S t r u s z k i e w i c z  uzasadnia swój wnio
sek co do upaństwowienia części kolei Karola 
Ludwika. WnioBek odesłano do komisyi admini
stracyjnej.

Pos. G r o s s  uzasadnia swój wniosek w spra
wie gorzelnianej. Wniosek odesłano do komisyi 
gospodarstwa krajowego.

Pob. Ż a r d e c k i  i T e l i s z e w s k i  uzasadniają 
swoje wnioski w sprawie opłaty za doręczenie 
pism sądowych. Wnioski odesłano do komisyi 
prawniczej.

Przy sprawdzania wyborów wnosi poseł R o 
m a n o w i c z odroczenie weryfikacyi wyboru 
g o r l i c k i e g o  z powodu, iż o b s z e r n e  a k t a  
d z i ś  d o p i e r o  n a d e s z ł y .  Sprawa to trudna 
i ważna; posłom musi być dana sposobność 
dokładnego jej zbadania. Wniosek poparty przez 
Stanisława R tdeniego, Męcióskiego i Romańczuka, 
został przez Izbę p r z y j ę t y ,  po oświadczeniu 
referenta p. P i e t r u s k i e g o , ie  się z nim 
zgadza.

Następuje rozprawa nad zmianą statutu Banku 
Krajowego. Przemawia poseł K o z i e b r d z k i .  
Godzina w pół do 2, posiedzenie trwa dalej.

Lwów, 21 października. Oto e p i l o g  p r o 
c e s u  l w o w s k i e g o  przeciw Wysłouchowi i 
towarzyszom: Rozporządzeniem namiestnictwa 
wydalonymi być mają z A usiry i: H o m u. 1 i c k i 
i W i l c z e w s k i .  K l i m a s z e w s k i e m u  wolno 
pozostać w Austryi, byle nie w Galicji. Dwom 
innym pozwolono kształcić się dalej w szkole 
rolniczej w Dublanaeh.

Wiedeń, 21 października. W odręcznom piśmie 
do hr. Kalnokyego i w rozkazie do ministra woj
ny, zarządził cesarz zmianę określenia armii z 
„ c e s a r s k o - k r ó l e w s k a "  na „ c e s a r s k a  i 
k r ó l e w s k a " .

Budapeszt, 21 października. Dekret królewski, 
odnoszący się do zmiany tytułowania armii wspól
nej, dzisiejsze dzienniki węgierskie omawiają po 
większej części jedynie pod wzglądem formal
nym

Minister honwedów wczoraj w klubie stron
nictwa liberalnego naszkicował odpowiedzi, jaką 
ma zamiar udzielić na interpelacyę w Bprawie 
chorągwi wojskowej w Monorze. Oświadczył on, 
źe używanie czarno-żółtej chorągwi jąko sygnału 
i nad komendą oddziałów honwedzkich n i e 
j e s t  b y n a j m n i e j  s p r z e c z n e  z u s t a 
wa mi .

Buda-Peszt. 21 października. Skrajna lewica, 
niezadowolona zmianą określenia a rm ii, domaga 
aię jeszcze zmiany nazwy m i n i s t e r s t w  „ mo 
n a r c h i i "  n a  „ w s p ó l n e "  m i n i s t e r s t w a .

Wfirtemberg, 21 październ.ka. K ia  i b e r  z 
U 1 m u , wykonał zamach na* życie wfirtemberg- 
skiego następcy tronu. Strzał chybił. Sprawcę 
zamachu pochwycono.

Paryż, 21 października. Książę Ferdynand 
Kobnrski, który wczoraj miał odjechać do 
Londynu, w ostatniej chwili odroczył swói wy-

sobotę sknpesyna została wczoraj uroczyście o- 
twartą. ,B,geno R i a i i c s  odczytał orędzie, któ
re najpierw daje krótki przegląd minionych 
wypadków, podnosi szczególnie nową kostytucyę, 
ustąpienie z tronu króla Milana, zaprowadzenie 
regencyi, namaszczenie młodego króla. Ustąpie
nie z tronu nazywa ofiarą patryotyczną ze stro- 
Dy króla Milana, co naród wita jako początek 
utrwalonego konstytucyjnego parlamentarnego 
Bystemu rządzenia, a króla Aleksandra ako 
przedstawiciela nowej szczęśliwej epoki w roz
woju Serbii. Z wielkiem zadowoleniem wspomi
na orędzie o licznym udziale w uroczystości po
mazania króla i dziękuje zagranicznym panują
cym za powinszowania, przysłane wtedy królowi. 
W dalszym toku mówi o trudnościach, które 
spotkaj i skupczynę szczególnie przy regulowaniu 
spraw finansowych; — zapowiada objęcie mo
nopolu tytuniowego i kolejowego we własry za
rząd, oraz szereg ustaw wojskowych o reorgani- 
zacyi armii, o reformie milicyi narodowej jednak 
z zatrzymaniem kadrów wojska stałego. Orędzie 
zaznacza, że stosunki z sąsiedniemi i dalszemi 
państwami są przyjazne i normalne, zapewn<a 
że udało Bię nie tylko dawną przyjaźń z mocar
stwami dalej rozwijać, ale nowemi a cennemi 
nabytkami uzupełnić. W końcu wyraża orę
dzie silne postanowienie regencyi i rząda p:e- 
lęgnowania zgody i pokoju na półwyspie bał
kańskim.

Petersburg, 21 października. Rosyjski budżet 
zwyczajny wykazuje podobno 34 milionową zwyż
kę w dochodach, podczas gdy wydatki wynoszą 
o 13 milionów mniej, niż przewidziano w preli
minarza budżetowym.

Lizbona, 21 października. Nowy król portugal
ski O a r  lo s  wydał proklamacyę do narodu, w 
której obiecuje trzymać się zasad swego zmarłe 
go ojca.

Zwłoki zmarłego króli mają być przewieś ione 
do klasztoru Belem, gdzie będą wystawione aż 
do soboty.

K u m a  t e l e g r a l e z a s
W a i l a t d a l *

dnia 21 października 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacks renta złota . . .
5 °/0 au8tryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskieg' 
Akcye kredytowe . .
Londyn . . . .
Srebro . . . .
20-to frankówki za sztukę .
Dukaty a u s t ry a c k ie ........................
Banknoty banku niemiec. za 100 ni

-c4 .Sfi i  e j
Kore w vrw.

Ł?r. l_£__
85 70
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lufi | 05
100 25
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Odpowiedzialny Redaktor - 
M ic h a ł  K o n o p i ń 8 k i .  

Wydawca: D r . L e s ła w  B o r a /is /c i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Reda* 
cyt, która tez żadnej odpowiedzialności za va 
nie przyjmuje
Bp— — —— —— BMP— — ft

NADESŁANE

Belgrad, 21 października. Ukonstytuowani w

o wróciłem i ordynuję jak dawniej w cier
pieniach reumatycznych, artrytycznych i nerwo
wych. Mieszkam w ul. Grodzkiej Nr. 18.
(2516 2-8) Dr. S. Filipkiewicz

lekarz zakładowy w Cieplicach Trencz.

NADESŁANE. 

K anoelarya adw okata
Dra Lesława Borońsiciego

przeniesiona
n a  r ó g  u l i c y  S i e n n e j  (dawniej Mały Ry

nek) 1 S t o l a r s k i e j  ( S i e n n a  7 . )  
naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 

pobożnego.
; ii1* wwwiipair m t mi i i i i wa

Pamiątki, zbiory I osobliwości godne zwie
dzeni i

— M u *  o urn  N a r o d o w e  S z t u k i  w S o k i e n -  
n i o a e b otwarte eodzibimie próez poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 out.

— W y z t a w a  n i e u s t a j ą c a  t j e d n o o i u E n g o  
T o w .  P r z y j a c i ó ł  S z t u k  P i ę k n y c h  w S u k i e n 
n i  o a o h otwarta codziennie próez poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteożue 15, w powszednie 30 on t

Kraków, dnia 21/10.
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowe . . . .  za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ...........................
6°/„ Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
41/,*/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
5 . Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k m. 
41/,®/, Listy zastaw. Bonku kraj. z» łr .  100 
5°/e Obligi komnnałne ,  „ . I  Emie.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
**/. 
* V /. 
5’/. 
5®/.
5V. 
5®/.

U Em.

„ Banku hip. z prem. 10°/o
„ „ zwr. za 40 lat

„ Król. Pol. za rubli 100
lis wiaac. „ „ „ n IW)

l w ó w ,  d u l i  1 8 / 1 0 .
(Bez biożąoego kuponu.)

Akey, Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5•/, Liaty zait. Banku hipot. gal. za złr. 100 
41/,*/, Listy zast. Banku kraj. za złr. 100
5%  1 i  r tael. Tow. kred. ziem. zs złr. l'h>
fi/.®/. -  .  .  - „ za złr. 100
*“/. „ „ „ „ okr. 56 złr. 1’k)
b 'it Obligacje indomn. „a lL  za zł. 100 m. k. 
5°/„ Oblig. komun. 1 .anku kraj. za złr. 100 
41/**/. Obligacjo pożyozki kraj. za złr. 100

płacą [żądają
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96 25 
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97 25 

100 25
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98 50 

100 25 
103 — 
100 —
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101 50 
97 50

Warszawa, dnia 19/10.
(Bez bieżąoego kuponu.) 

jisty zastawne z r. 1869 za rubli 
4°/” Listy likwidacyjne . . za rubli
5°L Listy zast. Warszawy I Em. „ „

.  H E m . „  „
„ III Em.  „ „
„ 17 Em.  - „

5®/.
5®/.
5°/.

pracą żądaj,

100 97 25
100 ---------------- 88 10
100 —  — —

100 ----- 95 75
100 95 10
100 ----- »4 85

W i e d e ń ,  d n i a  1 9 /1 0 .  
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
5°/0 Benta austr. papier. . . 
5®/, „ « srebrna . .
4®/# „ „ złota . . .
5®/, „ „ papier, nowa
4®/, Losy z r. 1854 na 250 złr.
8®/.
5®/.

z r. 1860 na 500 złr. 
z r. 1860 na 100 złr. 
z r. 1864 bez ®/„ całe 
z r. 1864 bez ®/„ pół

za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
. za 100 
. za 100 
. za 100 
. za 100 
. za 100

Obligaoye korony węgloraklej.
4®/# Benta z ł o t a ......................za złr. 100
5°/e Benta papierowa . . .  za złr. 100
5®/0 Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . .  100 
Pożyczka prem węg. po 100 zł. „ . 100
Pożyczka prem. w ęg .po  50 zł. „ 100różyczka prem. węg. po oo u .  , 
4®/„ L »sy Cisańskio (Theis °-B eg.),

100 —  

85 35 
110 25 
99 80 

132 50 
138 75 
141 10 
177 25 
177 —

99 95 
96 50 

113 -
139 25 
138 50

. 1001128 —

100 20 
85 55 

110 45 
100 — 
133 50 
139 — 
144 25 
178 — 
177 50

100 15 
96 70 

113 60 
)4«. -  
L3f — 
128 501

Obllgaoyo iBdomalzaoyJas.
5*/, Obi. ind. Osdioyi . . .  za lOOm.k. 
5®/# Obi. ind. Buków. . . .  za 100 u .k .
5•/„ Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4®/0 Obi ind. Węgier . . • . za 100 złr.

Listy zasta vne
4*/,“/, Boden-Credit allgem. ost. za złr. 100 
3®/„ Budei Jredit allg. ojt z pr. za złr. 100 
5•/„ Banku hip. gal. z 10•/„ pr. za złr. 100 
ó®/# Banku hip. gal. 40-Ietme za złr. 100 
5®/„ G-l. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4®/„ Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 ił? . 100 
41/,®/, Gal. Tow. kred. ziem. ozr. 52 złr. 100 
4 1 Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5 ', Banu kraj. obi. komunalne za złr. 100 
4 ‘Z,®/, Banku austro-węgiersk. za złr. 100 
4®/, 3anzu austro-węgierskiego za złr. 100 
4®/„ Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L o 8 y.
Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a.
Clary ................................na 40 złr. m. k.

Tow. żegl. Dnn. . na 100 Ar. w. a.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a
Ofner (miastu Budy) . na lo złr. w. a.
Czerwonego Krzyża ani..- na 10 złr. w. a.
Ozerw. K izy li węgierskie na D ur. w. a.
B u d o lfa ................................na .0  złi. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a.

płacą żądąją

103 60 104 60
104 — 104 80
104 70 105 20
88 — 88 50

100 50 101
108 108 50
103 25 104 —

100 40 100 70
100 40 100 70
93 90 — —

98 75 98 95
97 50 98 25

100 25 — —

102 — 102 50
99 80 100 20

U l — 111 50

8 20 8 60
182 75 183 75
59 50 60 —

125 — 127 —

24 50 25 —

61 — 61 75
18 80 19 10
12 20 12 60
19 60 20 10
33 — 37 —

OłtataiaSyirid.
6 —  

5 -  
1 3 -  
1 8 -  
21 —  

30-— 
39 80 
12—

Akoye baskews
A n g lo b an k ..........................na 200 złr. 143 75
Bankrereiu W ieojr . . na 100 złr. 115 7ą
Li dyt. dla uaudla i przem. na 160 złr. 307 25
KreCnbauk wsg. allgem. na 200 złr. 318 50
Gali3. Bank hipoteczny na 200 złr. 280 —
Laenderbank . . . .  na 200 złr. 254 20
Anstro-węgierski . . .  na 600 złr. 922
U n io n b an k .......................... na 100 złr. 242 —

płacą

Akoye kolojows.
16 87 Żegluga na Dnnaju . . na 500 złr. 

117-J5 Ferdynanda Półnoon. . na 1050 złr. 
7*35 Karola Lndwika . . .  na 210 złr.
7*94 Koszyoko-Bognmińskie . ns 2ie) złr.

13-40 Lwowsko-Czemiow. . . na _ie> złr.
27 fr. Staatseisenba— na 20» złr.

1 fr. Lombardy (Sudbahn) na 200 złr.

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F i_ a ,.ó w k i................................za sztukę
20-to Marko w k i ................................za sztukę
Pół-Imperyały rra. pełne ważne za sztukę
Funty s z t e r l i n g i ................................za sztuk >
Banknoty w ł o s k i e .......................... zi sztuk'

379 — 
2580— 
192 50 
157 - 
235 50 
231 50 
127 —

Bnble papierowe ia 100 iv

144 25 
116 -
307 50 
318 75 
285 -  
254 80 
923 — 
242 50

5 68 
! 49 

11 65 
9 75 

l t  92 
46 70 

122 75

żądaj1.

382 — 
2585— 
193 — 
157 50
236 50
237 75 
127 50

5 70 
9 49

11 71
i? 80

12 97 
46 80

123 25

A U e U S T  b a c z i j S s k i
Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; askontnje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminos s przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i u  raiut przyjmuje zlecenia ^ełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
¥iTW1r~W9 al— mim i  pruwlicyi —Imtwim Mg edwreUą ymrtą.
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Ifó  *4 1 Iraków, 2? Paźdzferflika 138&.

Ifitti, Ullcl Krupnicza, L 3. 
BIURO UMIESZCZEŃ

L o in łi z (M isk i: !  
BKOWKONSKCEJ

o. k Namie 
2307 12 16

koneesyonowane przez Wysokie 
stntotwo, poleca

n a n e s f c i e l i ,  n a u c z y c i e l k i ,  w y -  
c h o w a w c z y  n i e ,  b o a / :  Polki, Fran
cuzki, Niemki i na .lądanie Angieik*'

Substytut notaryalny
i p isarz

z manipulatyą kancelar/|i.ą 
znajdą zaraz pomieszczeni 

u u i a r y n  l n e m

2548 2 2 
o b e z n a n y , 

w  M a r z e  
B i e c z u .

Ś l i w k i  i  P o w i d ł a

prawdziwe tureckie
nadeszły, jak co roku, w najlepszym 

gatunku do handlu 2560 2 12

[H. Kretschmer
w Krakowie, Rynek, 10.

1
i

i i

S A L O j f f  ł l Ó i k
oraz

PRACOWNIK SlAłEN OAMSKICU
Im c i s r t i  S d l i i l i t i i c i

w  K r u U o w f e
Lliia A-i, I Sbftra, w nia *p  i M

zaopatrzony został w świeże

jesienne i zimowe kapelusze,
p i o i r a  t  k w i i a t y .  

Wykonuje a n k n t e  podług najśwież- 
siyeh iiitnali paryskich po :aav.4 bar
dzo umiarkowanych i poleca Jię łaska
wym względom Szan. Pa i. 2467 7 0

2425 4 0

Z d. ł października b r.
otwartą została 

w domu Wgo Lenerta, ulica 
Sławkowska, 6, I piętro,

u

i w  m > m m  - « «
N iezb ęd n e d la  k a żd eg o  budującego, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy 
stylami, garbami, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj.

Broszurkę illustrowanę, zawieraj^^ 80 stron druku, u zadaniu wysyła się franco i bezpłatnie.
 Adres: Filia fabryczna „Exslifccatora“ w Krakowie, nlica Sebastyana, Ł, 5.

V  W s p a n i a ł e ,  p r a w d z i w e  p e r s k i e  f i

A  tylko wyborowe, rzadkie okazy,

S X schodn ie  H b ity
sprzedaje najtaniej

r y p a n i  K a r o l i n a  ^ e c m a n n

Hotel Saski, Nr. 3 3 ,
tylko krótki czas. 2538 3 3

s s a i K

W B K A Z Y  X n l K T Y t l l
c l e o d r u t e l ,  n z t y o ł i y  1  k o l o r o w a n a  l i t o g r a f i e ,

ObrazKi małe do książek ozdobne koronkowe i w paczkach na soiki
w największym asortymencie i cenaen bardzo umiarkowanych. 

P a s y j k i ,  k a n o n y  i  k a p l i c z k i .
Książki do nabożeństwa oprawne w aksamit, sk -rę i piotno.

Dntfi koScieme i wszelkie artykuły religijne i dewocvjne.
O b r a z y  d o  o ł t a r z y  1  o h o r ą g w i

w każdej wielkośei , w dobrem artysty eznem wykonaniu i po bardzo umiarkowanej ecuie do-
starozainy w najkrótszym ezasie 1423 10 0

KUTRZEBA & MURCZYNSKI w Krakowie.

P | a n  Rorly;  armaeeuta, .  łat™i nie-
■ ( lu li n flU H ullO M  zwłooznie ze mną spra

wę, inaezej na tem miejscu cały fakt opiszę. 
2546 2 3 Władysław Klubert w Myślenicach.

Wina
T o k a j  a k o  -  H e g y a  ia jg k le

czyste pod gwarancyą, jak najtaniej u
X X . K L B I J S i A

Hurtownika win w Koszycach
(Kasohau Ungarn). 1938 45 0 

C e n n i k i  o p ł & t n i e .

W a m s  a  g m .
Dr. M ICHAŁ KAUFMANN
louzy, jak daw niej, choroby stawów, mięśni i 
nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hysteryę), 
jako też atonią kiszek i otyłość zi pomocą 
m i ę g i e n i a  (MassageJ według metody Mes ■ 

gera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołu Iniu W 

domn Wgo Esoz.marskiego przy a l .  G r o d z *  
M e j  1 .. 3 2 .  2417 10 75

7 Zmiana lokalu.i
umAMwm mm

M A R Y I PRA U SS
k t ó r j b. r.

fita

przeniesionym został i  dniem 1 października 
z ulicy Grodzkiej, L. 11,

ulicę św. Jana, L. 8, Isze piętro,
po leca  2501 5 20

Skład materyj jedwabnych czarnych i kolurowych,
P l a ^ y  i  A k s a m i t ó w  Ł y o ń k k i e h ,

Nowości na  suknie i konlekcye damskie,
■ W i e l k i  w y t o ó r

sznurówek wiedeńskich i paryskich, koronek, wstążek, chm teczek baty
stowych , dżeiów, pasm anteryj i wszelkich innych strojów  uamskioh.

Obstalimki załatwia się w  jak najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych. I

y V N A A

T

Tanie i gustowne
B i ż n t e r y e ,  W a c h l a r z e ,  B r o m y ,  W y r o b y  z e  s k ó 

r y ,  U u i u k i  d o  f o t o g r a t i j ,  M a j o l i k i  
w  M a g a z y n i e

F. §ZIJ K.IF W 1€ZA
• i v  K r u h o w ie .  I ł f f f i e k  g łó w n y ,  U n ia  A — B .  2371 8J

z charakterem czyst > prywatnym 
W pięknie urządzonych salonach 

wydają, się ś n i a d a n i a ,  o b i  a  
d y  i k o l a e y e  c z y s t o ,  z d r o 
w o  i  s m a c z n i e  p r z y r z ą 
d z o n e ,  w cenach dla każdego 
przystępnych. 2539 3 5

J ó z e f a  M o r u .

T U T K I
( o i z . z t )

z prawdziwych francuskich papie
rów „ H o u b l o n “  i 
( A b a d i e )  poleca hurtownie i 

otęściowj 
Fabryka wyrobów z papieru 

F. Szuklewloza
w  K j r s L o w i e .  2872 12 0

JÓZETA EKEROWA 

L e t c y j  t a i c ó w
salonowych i solowych w domach pry
watnych, pensjonatach, oraz w własnem 
mienzkanin przy u l .  S ł a w k o w a h t e J ,  

L .  8 1 ,  I  p i ę t r o .  2281 17 0

Z m i a n a  l o k a  l  a .
Niniejgzum i w u j i  zawiadomić Sfcauo-

wną P. I1. Publiezuouó, iż

PRALNIA PARYSKA
przeniesioną została z uliey Brackiej na 

u l t e ę  P o a e i ś k ą .  ■ . 1 2 . o r a j  k o ś c i e l e  
S n .  j f o z e r a .

i przyjmuje do prania ja j  dawniej wszelkiego 
rodzaju bielizuę, suknie, koronki, a miauowieie: 
Korzula bez kołnierza i bez mankietów 10 cnt.
Koszula 7 m an k ie tam i...........................14 „
Od kofnitrzy k ą ...................................... 3 „
Od pary m ankietów ................................. 4 „
Firanek p a r a ............................ od 50 do 60 „

Dla pp. studentów I wejsKowych „eny znaoz 
nie znlżene. Powierzoną robotę wykonywa się 
jak najstaranniej i punKtualai®, na żądanie w 
12 godzinaoh. — Poieeająo się nadal łaskawym 
względom zoitaję z ‘./a. 'l.iom 2512 3 8

M a ry  a  W ojciechowska,
P o szu ku je  się n a ty c h m ia s t  2531 2 2

pan j enki
milej powierzchowności, około 13 iat 
mającej, z ukończoną szkolą ludową, z 
biednego ale dobrego domu, do lekkiej 
pomocy w interesie za stosownem wyna
grodzeniem, przy opiece rodzicielskiej. 

Zgłoszenia pod E. W. p. r. Łapanów.

Zakład sałanteryjno - introligatorski
Ludwika Wierzbickiego

w e  L w o w i e ,  n i .  B a t o . - f g o ,  3 3 ,
poszukuje zręcznych 2538 2 3

PomocaMw intMptMicii
b i e g ł y c h  w  j s ł o c e n i u  r ę c z n «  m  i r o 

b o t a c h  g a l a n t e r y j n y c h .

Majątek ziemski pod Dębicą
1066 raorgów przestrzeni, z tego 458 m. 
pól ornych, reszta lasy, łąki itp., d o  
• p r a o d a u l a  za cenę odpowiadającą 
przychodowi po 4% skapitalizowanemu.

Szczegóły u właściciciela w Lazarach 
poczta Wieliczka. 2547 2 3

WYROBY TKACKIE ANORYCHUWSkE
w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płu- 
cienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolorowe na
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniana poleca

w wielkim wyborze
Bazar wyro bów Krajowyołi

I » o d  h a r i ą d o m  g z n l n y  s A l a a t a  K r a k o w a  
S u k i e n n i c e ,  L .  1 7  i  1 8 .

Próbki przesyła na żądanie opłacone. ly l l  38 0

PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY
m  Llplńsl£leg o w KraKowie

u lica  M ik o ła jsk a , dom  Wgo D ra  Ś liw iń sk iego , 
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych. 

K a r a w a n y  z w y k ł e  i  o s z k l o n e .
Są na składzie w wielkim wyborze trumny Dietlluwe. tiibouO I Z miękkiego drZGWi.

Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej, 1269 22 52 
Adres telegramu: L ip iń sk i, ro g a tk a  Z w ierzyn iecka  w  K ra k o w ie .
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U l i o a  G r o d z k a ,  Z > .  B ,  X  p i ę t r o .

T E L E G R A M .

BO FILII
Heilmanna Kohna I Synów z Wiednia

w  K ra k o w ie , u lica  G rodzka , L . 9, I  p ię tro ,
nadszedł wielki tri.n-aj ort

Ubiorów męskich Ł dziecinnych
c a  s e s o j i  J e s i e n n y  ł  z i m o w y .

Ubrania marynarkowa je-
biem.e i zimowe . od itr. 13—25 

Ubrania ż a k ^ to -e  od itr . 25— 32
Angliki z kamizelką karng. od itr. 2u—23

Uoranld aaion. i Trakowe
najnowszego fasonu od złr. 8 f — i2

Paltoty . . .  J  złr. 14—28
Meni/kowy miastowe od złr. 14 — 22

Haweloki, szlafroki, oundy % poaróży, Kunki, kożuszki, futra miastowe po najtańszych cenach.
S p o d n i e  z i m o w e  o i l  3  z ł r .  « lo  I I  z ł r .

Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat po cenach fabrycznych,
j / W  Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska łirmy i numeru 
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

U W  B ł E l c i d y  n  a a z e  : 
w Wiedniu, w Krakowie, ulica firodzna. L, 9, I p iętro , w Tarnowie, w Przem yślu, 

we Lwowie, w Cze,-mówcach, w Biały (Biblaku), w Opawie, w Pilźnlo.
Z szacunkiem H e t l m a n n  A o l m  i  M y i io m e  

2465 8 0 w Krakowie, ulloa Grodzka, Nr. 9, I piętro.

T J i i o a  G ł r o d z l Ł a . ,  X j .  & ,  X  p l e b r o . I #

I piętro
sześć pokoi, kuchnia, weranda, strych, 
piw nica, każdego czasu do wynajęcia. 

Ulica Garbarska, L. 22. 2535* 2 e

i O O O + O O O ^

WÓDEK ZDROWOTNYCH 2
J a ś n ie  O św ieco n eg o

księcia Maurycego Monllearla Saxe Courlandu i Spółki w Izdebniku
poleca sw oje  w yro by ,  ja k o  t o :

wódek słodkich J a r z ę b ia k i  i K o n f f e r y n k i  i wódki 
niesłodzonej J a r z ę b ia k u  (Cognac aux Sorbesj.

Wyroby te odznaczone zostely na Wystawie krajowej 1887 roku w Krakowie srebrnym I g i  
medalem rządowym i me lałem Komitetu wystiwy 1625 9 O t

Badanie enem czne tych wyrobów przeprowadził Wny Pan Dr. Medycyny Ale- |*J 
ksanJer Stopozański, p ofesoi chemii lekarskiej m  Uniwersytecie J.igibllońskiin w Kra- 
Imwie.— jNa podstawie tegit badania uznano zostały w y r o b y  f a b r y k i  I z t f o b iM -  

I c k ł e j  :  Jarzębinka, Koniferyuka i Jarzębiak , jako prawdziwie d o l t r e  f a b r y k a t y  
tak pod względom swyeh właśeiwośei, jakoteż p-'d względem sposobu przyrządzania.

Poozuwamy się do obowiązku przestriedz Szan. Publiczność, że pojawiają się 
w handlu wyroby, s! czególnie pod uazwą „Jarzębinka , które zawiorają przymieszkę L j  
wątpl wej wurtośei. Etykiety na betainach wódeL Izdebnickich są zaopatrzone herbem 

I Jego Wys ikości k .isoia M outlearta, zaś kapsle na korkach ochronną m arką fabryczną.
I Wyrobów naszych dostać możno w Krakowie w sklepach pp. Fdlntuohh, Hawełki, u |
Juworn iaalgi, A' :uszewskidga & Zygadlowlcza i Weii.zla. w rcstaoracyi p. Bogu- ■

I aawirza I p. Pajączkowek ege w resursie, i rf oukier nac-h pp. Redolfiego I Roszkowskiego.
Zarząd fabryki wódek zdrowotnych ks. M ontlearta w Izdebniku

Światowe; sławy woda do ust!
C z t e r d z ie ś c i la t  p o w o d z e n ia !

Choroby ust i zębów!

&■ \  \ A

I jako to : chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 
' puchnięcia, krwawienie dziąseł, moprzyjemuy 

udór z ust, tworzenie się kamienia, Jęczy 
I lajskuteezniej przez codzienne uży
cie sławna na całą kulę ziemską 
e. k. nadwornego dentysty &

i W
&

jestto 
znakomity | 

sroaek zapobiega
jący przeciw wszelkim 

bólom zębów , ust i szoz k i , 
tudzież przy użyciu wód mineralnych 

wraz 7, użyciem
Dra Poppa pastą i proszkiem

utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby
l i r a  P o p p a  p l o m b a  d o  z ę b ó w

DrS P nnna m y l i ł o  r o ś l i n n e  przeciw wszelkim wy
l i  I 0  rU p p f l  rzutom skórnym i do uż-fku w kąpieli.

M y d ł o  k w i a t o w e ,
- a  / o n  i m p e r .  d e  „ V e n n s “ ,
S d T o n  t r i  i s p a r .  d e  G l y c ś r l n r ,
Savun ci ‘ itailin da 6'ycerm a zawierają 40 % czystej gliceryny,

[ wę to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę. I

C e n a : Anaterynowa pasta z ł '. 1.22 arom atyczaa pasta 35 ot. Proszek do zębów 63 
o  a t :  Plomba do zębów I złr.; Mydło zio we 30 ct.

Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy.

O r .  J ,  Cj} .  P O P P ,  W i e m ,  I .  h a g n e r g a a k e ,  a .
Do nalyeia w K ikow i ■ w aptekaeh pp. W Redyka , K. Wiszniewskiego, F. So- 

l bietijskiego A. Siedleckiego .F. Gral.>wskiego, J. Trauezyf.«kiogo, Wilczyńskiego , E.
[ Sto kuiara,. Krokiewicza E. Radlera, Borkowskiego, L. Ro*m ra ; w handlach W. Fenz, 
f E. KriuM er, Porębski & Zim mler, F. A. Grigar, F. B. H.Pm, K. Wiszuiewski , braoia 
| Bilewscy, Filip Eile, magezyn „Au bon Marchću, J. Z apktalski, również we wszystkich 
I a()tekaeh, dr. gueryaeh i aktudaah pcifmueryj w Austro- Węgrzech 209 41 .52

Naktiy wyraźnie ż ą tać  wyrobów Dra Poppa r  wszelkich innych iue przyjmowań.

Perfum/ fraucusk.a
nftjnowaze: langage des fleurs, Oorylo- 
p sli, Porte-veine, Champaca, Brisa de 
las pampas , A ida, Moseari, Gloiinia , 

Corydalis.

Perfumy angielskie
Ojioponns, P s i d i u m , N isis  dif J a p o n ,  
S ie r ra  M o re n a ,  S a rn an th u s ,  Sfejih.t riotis. 

p r a w d z iw a  ty lko  u

^iihelma Fenza
w  K n s k o w i e .  1278 15

Wełny i włćszk’

fcadwr, kongres, mipardisy
i inne przybory 1078 8 0

4o robót kobiecych
p o leca  h a n d e l daw n ie j

F. Bruno Halina
( W .  E .  A u g e l i m )

w Krakowie, ulica Grodzka.
r - m m

0

0 .
i - e > € > O ł O - o - e > < S >

H. Kretschmer
w Krakowie, Rynek. L. 10,

Magazyn towarów kzisiiiiyl i norymbergskich
otrzym-tł śt- io/.y to n 'p o r t

kawy w najle .̂ gatunkach
jako to : t-*i , C!«j 5s>n . -S a w ę  itp., ró
wnież dostać można codz.ieij S iy ie ż w  p u l o -  

11 e j  b a n 3 po n ,s l'ch  cynoch.
Wielki wybór artykułu v religijnych.

Skład  papieru i przyborów pisemnych.
L ak ie r p o ły sk o w y  do zapus/,..'xnuia p o d łó g  

prędki) I f T n a  v 0 3 DO U 12 
l»o c e u ic  fafflty z n c j ,

J F o r I f ‘ p I ó 8 n
p rze g ra n y ,  d o  S |» s - i5 e i la n i ib .  

Ul. B racka, 10, a a  dole. 2543 2 3

A l b u m y
wyroby t bronzu i skóry, majo- 
Kki, portmonetki i przybory do 

podróży
poleca 1882 15 O

M A G A  Z  V N
Au Bon M a r c h ś

FIŁIPJ KIŁK 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6.

Posady urzędnika.
Austryacki Niemioe , ukończony słuchacz wyż
szego zakładu rolniezego, lat 29, katolik, kawa
ler, władający czeskim i polskim językiem, z 
wyrobionem pismem, dobry buchalter, który 5 
lat pełnił obowiązki sdjunkta ekonomicznego 
w jednym z większych obszarów dworskieh w 
Ozeehłuh, od 2 lat kierownik więks/ej fabryki 
spirytusu w Galieyi, z najlepszemi świadectwami 

i poleueniami, żyu7,y sub i; zmiany miejsea. 
Łaskawe oferty pod literami A . K .  100 do 

Administratyi „Ń; Refooiuy“. 2534 2 4

krawiec cywilny i wojskowy
Kratów, R yM  główny, 30,

poleca nogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla e. k jfleerót. , urzędników 
2303 wojskowyen i oywilnyoh. 27 30 
j g W  C e n y  u m i a r k o w a n e .  - R n

M ł o d z i e n i e c
dobrego domu i z odpowiednią kwalifikai yą, 

z n a j d z i e  u m i e s z c z e n i e  w  a p t e c e  
a a  p i o w i n c y i .  2500 5 5 

Adret'% ud. ieli ,d uk'iztrił«yi. ,,N- Refonttjtf1.

Żarząd Kfetanowice
fpoczta i staoya T u c h v « r  

poszukuje

zdolnego I energicznego ekonoma
u  l « t o i > n t « A o .

Posada do objęci- zaraz. Bodaniz nieuwaglę- 
dnione zostają bez odpuwiedzi. 2564 2 3

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e

Ih r a  N e e b a r g t m ,
Jedyny ś ro d e k  przeciw chorobom płu- 

cowym, m ianowicie: uporczywym kata
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła , chryp
ce, zaflegmieniu i t. p.

P a k i e t  SO  e h ,  za stempel i opa
kowanie na prowiucyę o 10 ct. więuej.

Do nabycia w aplece „pod złotą głową" 
Leona Rosnera w Krakowie. 2278 17 o

P l ^ r w a c o r s ę d n a

instytucya finansowa
udziela primo loco

p o ż y c z k i  i i p o t c e « « e
na dobra i domy szybko i pod w a r u n k a m i  

kuai .1/0  K o rz y  „ . n e n . . .
Bliża ,y> h wyjaśnień udziela s muel uoldflnger 

w Krakewio, ul. św. FHłpa. ffi M. 2532 3 J3

Szlązaczka
mająca la t 21 katoliczka, puszuknje miejsea za 

gospodynię do dworu lub na piebanL4.
* askawe zgłoszenia: Zofia Twarda , Bysti-a 

poi: u, L 66, poezta Biała 2542 2 8

B ulion
podwójnie moony,^ znar.y w Galieyi z dobroci i 
: to mnkowej taniości, lepszy pewnie od w iiyzt- 
kieh fabryoznyoh wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drooiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleoa Z a r z ą d  d w o r a  Ł a p s z y n  poezta 

B r z e d s a i iy  ( G a l ł c y a >
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z  i .- u  

f l a m l  1 kilo łd w tz  f u i  t y )  7 dr. 50 oen' 
Ni 1. Z samej zwierzy iy i drobiu 1 kilo 6 

*łi 50 centów.
Ni 2, Z oielęciny, drobiu, wołowiuy 1 k; o 

6 złr. 50 eentów. 15 92 i- 6

SBlemnlakl
doskonałe do jodzenia, po cenie 3  z ł r .  3 0  C. 

a a  1041 k i l o  z odstawą do domu. 
Bnfaza wiadomoóG przy olley Straszewskiego, 

,v domu L. 2 u stróża n» doli , albo w handln 
korze..nym H. Fritscha, Mały Rynek. 2544 2 3

( T A K

ALBERTA SCHUMANNA
na placu przy ulicy Dietla.

Dziś we wtorek

Przedstaw ien ie .
P o c z ą t e k  o  g o d z i  u l e  7 ' / , .

Po raz drugi ulubiona i z wielkiem powodze
niem w Wiedniu przedstawiana paDtomiua

„Paponfee“ czyli szarfa muzykalna.
Występ ws7.ystkieli artystów.

A lb ert Schum ann,
2329 22 0 dyrektor.

■  Należy zaws

M w  •

ŃnJwyBNlf o<l*i»a«*!r.. i»i:v »»:*, j> * i n ih /,);1 3» w >:•»«« 
od r*.Im 1 • u‘i !»ofiE4WN'..v.
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Należy zawsze żądać wyraźnie:

L i e b i g
Company

EKSTRAKT MIĘSNY

I  i t d t h i i  E kstrakt mięsny 
służy do natychmiastowego 

przyrządzenia doskonałego w 
rosołu posilnego, jakoteż do 

poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, .osów, 
jar-yn i potraw mięsnych, i 
prz j p j r . .  j_jerm w gospo

darstwie dumowem i j  
należytóiu użyciu, nfetylzi 
n a d  i s r y e s a j n i  j%  l ę  
lecz ta lk . w ie lK I  sao- 
sicsędsenie. -  Wyciąg ton jest 

«  niemsiej mol ni*; r  
tn ś k ie n  wsmacmiałaeym dl* 

wątłych i  elm ysL os4h

Wyciąg tn i t b O H ' tylks nrawKziwy, •“UjTalonypaAjiis:

Z on darB l Zwi%ikowej w  Irakow i*. P a p ie r  x Ł to ry y  B rac i ^ ia ik o w ak io łi w  Bjelaku,.

ty* *«« oaŁdego stoika w n i e b i e s k i e j  barwią się s n ą
tiowny sMact Towarzyitwa Liebifla(Compagnie Liehig) dla AuatryM Nflur; 
K aro l Bapok, e.k. ausfr. „lftduo/uy (foslAwe* w Wiedniu,

L  M T o U s  f i l B  O .
Do nabycia we u " y s tb e j  , ^ k n y cb  hau Roch towarów Iw iw ik , b M  I 

  aptekarskich, tuJrież we wszystkich sytslnaSh
W>Jw.. »  - J a s .  tu l !  -.a j ,  w y s t a w .^  n r M m r n

od r o k u  iiŚ 7  p o s i a w i i j ,

0dpGwiadzi»lnj r i0 ę« A . S iyjew ski.


